
m i e s z k a n i a  n a  k r e d y t
J ak w yglądają , w  jak im  tem - 

" •  ^  Prow adzone w  w ielu  m ia 
U ,  budow y dom ów  m ieszkał- 

ycu, nie trzeb a  nikogo przekony 
ac. każdy w idzi. N adal wysoko 
Procentowane k red y ty  n ie  zmu 

Inw estorów  i firm y  budo- 
ane do szybkiego staw ian ia  do 
ow, aby n ie  płacić odsetek  ban 
°Wych, k tó re  pod raża ją  koszty. 
 ̂ *  W arszaw y dochodzą słuchy, 
« opracow yw ane są  now e zasady 

zielania k redy tów  na  budow - 
j lc*Wo m ieszkaniow e, na  okres 
b»- ^ac*3Knięty k red y t m usi 
siu sP*ac°ny  w  term in ie , a  m ie- 
k Kania będą budow ane „pod lo- 
bator ów”, którzy  po zakończeniu 

dowy i w prow adzeniu  się, bę- 
.j* naciągać w banku  k redy ty  

Ugoterminowe i spłacać je. Cie 
VVe, ile osób będzie na to stać?

(ej)
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W LÓKŁ D Z IE C K O  S Z O S Ą
łv^a drodze Żabice — Górzyca 
f: . W°A gorzowskim samochód 
w !25p najechał na 11-Ictnią 
]).artę W. Kierowca — micszka- 
sieC- ^ ostrzyna — nie zatrzymał 
o-l •* n‘e udzie |il Pomocy, lecz na 
Ẑ-Clnku około 20 metrów wlókł 
***<>, które zaczepiło się o 

* * * * *  element samochodu, 
jj era uciekł z miejsca tragedii. 
s , .  1 która doznała urazu cza- 

*’ Przewieziono do szpitala w 
ten zynie> a policja podjęła in- 
Cy S?»Jvne poszukiwania kierow- 
iai niedzielę w nocy został on 

rzyinany. (jana)

J  U z b e k is ta n  p r z y g o to w u je  s ię  d o  o g ło s z e n ia  n ie p o d le g ło ś c i  J  G o rb a czo w  p r o p o n u je  
reo rg a n iza c ję  KGB J  K o le jn e  s a m o b ó js tw o  J  Ł o tew sk i O M O N  

z o s ta n ie  r o z w ią z a n y  -l G o r b a c zo w  b ie r z e  n a  s ie b ie  c z ę ś ć  w in y  za  z a m a c h  s ta n u

S p r z ą t a n i e  po k o m u n i ż m i e
Występując wczoraj na nadzwy­

czajnej sesji radzieckiego parlamen 
tu, Gorbaczow oświadczył, że prze 
wrót nie był niczym nieoczekiwa­
nym, spisek dojrzewał i było do­
statecznie wiele podstaw do podję 
cia natychmiastowych kroków w 
obronie konstytucyjnego ustroju, 
nie zostały one jednak podjęte i ta 
odnoszę przede wszystkim do sie­
bie.

Mówiąc o republikach, które od 
mówiły podpisania nowego układu, 
prezydent przyznał, że powinny one 
mieć prawo samodzielnego wyboru 
własnej drogi. Jego zdaniem, zaraz 
po podpisaniu układu należy przy­
stąpić cło rozmów z władzami tych 
republik, które chcą odłączyć się od 
ZSRR. /

*  — #  - *
Uzbekistan rozpoczął wczoraj 

przygotowania do ogłoszenia nie­

podległości. Tym samym tendencja 
do podziału Związku Radzieckiego 
wyszła poza jego część europejską, 
do Azji Środkowej.

Prezydent Uzbekistanu Islam Ka 
rimow polecił parlamentowi opraco 
wanie jak najszybciej projektu us 
tawy o niepodległości. Oczekuje się 
zwołania nadzwyczajnej sesji Rady 
Najwyższej Uzbekistanu w celu 
przedyskutowania tego projektu.

Prezydent Mołdawii Mircea Śnie 
gur poinformował wczoraj, że jego 
republika ogłosić ma dzisiaj niepo­
dległość, nie zamierza jednak na­
tychmiast zjednoczyć się z Rumu­
nią.

P O W R Ó T  ED U A RD A  
SZEW A R D N A D ZE

lamentu kandydatury Aleksandra 
Jakowlewa na stanowisko wicepre­
zydenta ZSRR 1 Eduarda Szeward- 
nadze na ministra spraw zagra­
nicznych.

R E O R G A N IZ A C JA  KGB
W czasie wczorajszego wystąpie­

nia na forum radzieckiego parla­
mentu Michaił Gorbaczow wssazał 
na konieczność zreformowania Kor 
mitetu Bezpieczeństwa Narodowego 
ZSRR —• KGB. Zdaniem prezyden­
ta, wojska ochrony pogranicza KGB 
powinny zostać podporządkowane 
Ministerstwu Obrony ZSRR.

KOLEJNE

S A M O B Ó JS T W O
Grupa deputowanych ludowych Agencja TASS poinformowała 

zgłosiła na nadzwyczajnej sesji par wczoraj, że szef administracji KC

KPZR N ik o ła j K ru c z in a  popełnił sa 
mobójstwo.

Kruczina był trzecią wysokiej 
rangi osobistością, która odebrała so 
bie życie po nieudanym zamachu 
stanu.

ŁOTW A RO ZW IĄ ZU JE 
O M O N

Delegacja Rady Najwyższej Łot­
wy spotkała się w niedzielę w Mo 
skwie z prezydentem RFSRR Bori­
sem Jelcynem, a także nowymi wH 
dzami Ministerstwa Obrony, KGB i 
MSW. W czasie rozmów ustalono, 
że działająca na Łotwie jednostka 
radzieckiego OMON-u zostanie roz­
wiązana.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Solenizantom 
i obchodzącym dziś 
urodziny 
życzymy 
wszystkiego 
najlepszego.

Slortce 
wzeszfo dziś 
o 5.38 
zajdzie 
o 19.36 .
Do końca roku 
pozostało 
133 dni

Z a c h m u r z e n i e  
u m i a r k o w a n e  t . 
w i a t r  £ > a b y i  
C e m p a r a t u r a : 
m x ę 1 8 - 2 0  f e t .  
m i n , 7 - 9  .

Zielona Góra: PKO, ul. Żeromskiego 
USD 11.270 -11.430 DM 6.380 • 6.450

Gorzów Wlkp.: II Oddz. PKO 
USD 1130*11.370, DM 6.460 • 6.550

Lubin: BAX 
USD 11.100 • 11.300, DM 6.400 - 6.550

Gtogów. 'Orbis", p!. 1000-lecia 
USD 11.100 • 11.400, DM 6.300-6.500

W a ż n e  d l a  d z i e c i

C H O R Y C H
n a  a s t m ę  i a l e r g i ę

ftĵ so*)y zainteresowane powsta- 
Ąs,m Kola Przyjaciół Dzieci z
kontiti* A1™ proszone są o 
tuk* * z Cecylij* Żołnierczyk z 
le, ul. Konopnickiej 58/7,

42-53-32 lub z oddziałem re- 
ę „Nowej” w  Lubinie, Armii 

erwonej 1, tel. 42-62-15.

Spotkanie 
w Belwederze
Zakończenie 
«wojny na górze»

Wczoraj, po zakończeniu ponad 2- 
godzinnego spotkania w Belwederze 
z prezydentem Lechem Wałęsą,
przewodniczący Unii Demokratycz­
nej Tadeusz Mazowiecki powiedział 
dziennikarzom: „cieszę się z tej roz 
mowy, do której doszło po 8-miesię 
cznej przerwie”. Wyraził nadzieję, 
że spotkanie oznacza zakończenie 
„wojny na górze" i że jego kontak 
ty z prezydentem staną się regu­
larne.

Zapytany o treść rozmowy T. Ma 
zowiecki powiedział: „po tak dłu­
giej przerwie musieliśmy porozma 
wiać o wszystkim: o .naszych wza 
jemnych kontaktach, o trudnej sy. 
tuacji Polski, zwłaszcza na tle ty­
godnia wielkich wydarzeń w Zwiąż 
ku Radzieckim, o układach polity 
cznych w przyszłości. Także o 
tym — co ja podkreślałem — że 
chciałbym, aby prezydent Rzeczypo 
spolitej zajmował w tych układach 
pozycję nie strony, ale stanowisko 
nadrzędne”.

Potwierdził, że jednym z tema­
tów rozmowy z prezydentem była 
kwestia uznania niepodległości re­
publik nadbałtyckich.

r z y  m a  n o  t o w a r  

D l i j i o n o w e j  w a r t o ś c i

C z y s t k a  n a  g r a n i c y

Dtj lern'lo zaskoczeni byli podróżujący w nocy z piątku na sobotę 
Tej Z lJrzejścia graniczne podległe Urzędowi Celnemu w Rzepinie. 

n°ey zorganizowano na nich akcję „Bariera”, w czasie której 
^  ano dokładnym rewizjom turystów i pojazdy.

zpzegółowo skontrolowaliśmy 25 autokarów i niemal każdy
Ig_®chó<J ospbowy, który przejeżdżał przez Świecko w godzinach
tiego vv nocy — mówi Jerzy Kowalewski, naczelnik oddziału cel 

w Świecku. — Akcja dala nam obraz wielkości wwozu do 
j Słownie środków spożywczych, a także piwa i wina, które 
opłat celnych trafiają na bazary i do prywatnych sklepów.* 

w czasie akcji zdeponowano towar wartości ponad 52 
Ciast°n°w złotych. Przede wszystkim: piwo, czekolady, margaryny, 

w ino „Sangria”, orzeszki ziemne, herbatę „Cit.ro” i sprzęt
^ironiczny.

J0ra~'etni Siergiej z Leningradu w Świecku zgłosił przywóz telewi 
-iSony” i 6 odtwarzaczy „Sanyo” i „Sharp”. Dociekliwy celnik

ś m i e r ć  n a  p o l u
gc, trakcie żniw w miejscowo- 
fj . *‘erzbnica kolo Bytomia Od 
^ Oskiego zginął tragicznie 30-Iet 
bot yzna< Przyjechał on w  so 
tp,.  ̂ z Nowej Soli, aby pomóc 
Są c'0vt'i. Chodził po polu za pra 
k .o słomy i wyciągał sznurki z 
''an ^torc nie zostały spraso- 
\y e> wieszając je sobie na szyi. 
zl3 pevvr>ym momencie podszedł 
^  blisko do prasy i sznurki 

się vv tryby kola zama 
powodując zgniecenie 

* śmierć na miejscu. Za- 
Podejrzenie, że pośrednią 

i '5czyną Wypadku był brak czę
j o n o w y c h .

(jjj ®°ztvvo w tej sprawie prowa 
\v:„ komenda Policji w Kożucho

(ej)

Czołgi
rozjeżdżają
Jugosławię

Chorwacki® osobistości oficjalne 
Informują, że Jugosłowiańska Ar­
mia Ludowa (JAL) nasiliła wczoraj 
ostrzał pozycji chorwackich w Sla 
woniL Z innych regionów Chorwa 
cji również nadchodzą doniesienia 
o eskalacji walk. Dochodzi także do 
starć w Bośni-Hercegowinie.

W najnowszych starciach na te­
renie Chorwacji i sąsiedniej Bośni- 
Hercegowiny zginęły co najmniej 
cztery osoby. Chorwacja przygoto­
wuje się do otwartej konfrontacji

(Ciąg dalszy na str. 2)

Prymas: «Kościół 
nie będzie przy talriwał»

Na Jasnej Górze w Częstocho 
wie odbyły się wczoraj uroczysto­
ści religijne, związane ze świętem 
Matki Bożej Częstochowskiej, któ 
re zgromadziły kilkadziesiąt tysię­
cy wiernych.

Homilię wygłosił prymas Polski 
ks. kardynał Józef Glemp.

Przy tworzeniu praw — podkre­
ślił prymas Polski — obywatel wl 
nien mieć pewność, że twórcy us 
taw kierują się najwyższymi zasa 
dami, zawartymi w prawie Bożym, 
w prawie natury ' w pełnei wi/.j 
człowieka.

W homilii znalazły sie odniesie­
nia do ostatnich afer f.nanoT.vych,

które naruszają poczucie sprawie­
dliwości, a także zubożają skarb 
państwa.

Prymas mówił także o zasadach 
tworzenia nowego państwa 1 prze­
strzegał przed wykorzystywaniem
luk w prowadawstwie: „brak szcze 
golowych przepisów nie może us­
prawiedliwiać naruszania podstawo 
wych praw ludzkich”. Ksiądz pry­
mas, jako przykład, podał próbę 
kwestionowania prawa dzieci i mło­
dzieży do pob:erania nauki reliaii 
w szkołach. „Sporv na temat reli- 
gii w szkole odsłaniają oblicze no

(Ciąg dalszy na str. 2)

R o z d a n o  
nagrody «Em m y»

W Stanach Zjednoczonych rozda­
no tegoroczne na^Mdy za twórczość 
telewizyjna. — „Emmy”. Najwięcej 
przypadło w udziale stacji ABC.

Za najlepszą komedię uznano se­
rial „Cheers”, który uzyskał czte­
ry tego rodzaju nagrody.

W kategorii dramatów Akademia 
Sztuki i Techniki Telewizyjnej od­
znaczyła serial „L.A.W.”, historię 
spółki adwokackiej z Los Angeles. 
Jest to już czwarta tego rodzaju 
nagroda dla tego serialu-maratonu.

Za najlepszego aktora w katego­
rii miniseriali uznano R7-letniego 
gwiazdora filmowego, Johna Gieł­
guda, który wystąpił w roli teścia 

w sztuce „Summers lease” (Letnia 
dzierżawa).

SSSetka” debra 
iia serce

Umiarkowana, codzienna dawka 
wina, piwa czy napojow spirytuso­
wych może zmniejszyć niebezpieczeń 
stwo choroby serca — stwierdza stu 
dium opublikowane w Wielkiej Bry 
tanii.

Wyniki badań ogłoszone w naj 
nowszym numerze pisma medyczne 
go „The Lancet” wskazują, że wy 
picie od jednego do trzech drinków 
dziennie redukuje ryzyko choroby 
serca o 30 proc., natomiast więcej 
niż trzy, czy cztery — o 50 proc.

Ustalenia te dostarczają dodatko 
wego dowodu na potwierdzenie hi 
potezy, że umiarkowane spożycie al 
koholu zmniejsza ryzyko choroby 
wieńcowej.

® Minister Tański zachowuje bierność 
® Rolnik - człowiek drugiej kategorii

Z a w i e d z e n i  i o s z u k a n i
W ia d o m o , ż e  w ie ś  b o ry k a  s ię  z w ielk im i p r o b le m a ­

m i. R o ln icy  n ie  z n a jd u ją  m o ty w ac ji d o  p ra c y  n a  roli. 
S y tu a c ja  e k o n o m ic z n a  ja k a  d o tk n ę ła  ro ln ik ó w  je s t  k a ­
t a s t r o f a ln a .  D o k ą d  z m ie rz a  p o ls k a  w ie ś ?  D o  ja k ie j  k a ­
te g o r ii  ludzi z a k w a lif ik o w a n i z o s ta li ro ln ic y ?  C o  o p ła ­
ci s ię  w te j  chw ili n a  w si p r o d u k o w a ć ?  R olnicy n ie  
w ie rzq  ju ż  n ik o m u , sq  z a w ie d z e n i i o s ż u k a n i.

Dali temu wyr’az na spotkaniu 
w Żarach zorganizowanym przez 
senatora Edwarda Lipca J posła 
Tadeusza Sierżanta 24.08 br. z 
przedstawicielami Ministerstwa Roi 
nictwa, Agencji Rynku Rolnego 1

Kancelarii Prezydenta. Minister­
stwo Rolnictwa reprezentował dyr. 
dcp. ds. polityki rolnej Kazimierz 
Porębski. Agencję Rynku Rolnego 
wiceprezes .Włodzimierz Rembisz, 
Kancelarię Prezydenta Bogdan

Skwarka. W spotkaniu wzięło u- 
dział ok. 40 osób, wśród których 
byli przedstawiciele PGR-ów, GS- 
ów, pracownicy urzędów gminnych, 
sołtysi oraz rolnicy indywidualni. 
Nie zbarakło również senatora Wa 
łcriana Piotrowskiego. Spotkanie 
miało charakter otwarty. Zastana­
wiająca była bardzo niska frekwen 
cja rolników indywidualnych. Z pe­
wnością nie pozwoliły im na to pra 
ce w gospodarstwach oraz żniwa. 
Nie były to na pewno jedynę po­
wody dla których nie przybyli li­
czną grupą.

Celem spotkania było udzielenie 
wyjaśnień i odpowiedzi na proble- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

zawartość pudla 
kolejne magnetowidy.

z telewizorami i okazało się, że były

Hipkorn'’ p°wiod!a się wyprawa do sąsiadów zza Odry dwóm Pola- 
Jł)a z Torunia, którzy chcieli wwieźć bez cła 28 odtwarzaczy i 15 

=̂netowidów o ogólnej wartości ponad 100 milionów.
’’%ei wozami — relacjonuje jeden z celników. —
W .  kadett” wjechał na parking wyjazdowy i czekał. Jak spro 

SO do rewizji, kierowca tłumaczył się, że czekają na ko 
lalę' 2 ®erlina i sprzęt chcą ponownie sprzedać w Niemczech Po- 

gi wóz — „Volkswagen” stał wiele godzin bez kierow-
• zjawiłiiri .......* się dopiero o północy, gdy zobaczył, że od kilku go-

czeka przy nim nasz funkcjonariusz.
(Ciąg dalszy na str. 2)

Wj n a p i s e m  « L a ! e k »  
i i a  s y g n e c i e

NOWEJ
Prokuratura Wojewódzka w Zielo 

nej Górze oraz nowosolska policja 
nadal prowadzą intensywne i wielo 
kierunkowe śledztwo w sprawie ma 
kabrycznego morderstwa trzech 
osób, w tym dwóch narodowości cy 
gańskiej i młodej kobiety będącej 
w ciąży, w Nowej Soli przy ul. Na­
rutowicza. Ciągle aktualna jest na 
groda w wysokości 30 min zł wy­
znaczona przez komendanta komen 
dy głównej policji dla osób, któ­
ra wskaże sprawców zabójstwa i 
kradzieży złota. Mówi się o prowa 
dzeriiu odrębnego śledztwa przez Cy 
ganów polskich i niemieckich, któ 
rzy wyznaczyli nagrodę w wysokoś 
ci 100 min zł.

Tropy prowadzą do Niemiec, 
gdzie prawdopodobnie znajduje się 
łun i ukrywają się mordercy. Z 
polskich miast, często wymieniana 
jest Bydgoszcz, skąd pochodził przed 
osiedleniem się w RFN zatrzymany

z kilkoma pierścionkami należący 
mi do zamordowanego właściciela 
willi mężczyzna. Wpadł przez przy 
padek, przy próbie przekroczenia 
granicy polsko-niemieckiej, gdyż 
miał na palcu, złoty sygnet z wy­
grawerowanym imieniem „Lalek”. 
Zauważył to, a następnie zawiado 
mił celników, a oni policję jeden 
ze znajomych zamordowanego, mie 
szkaniec miejscowości pod Nową So 
lą, który także był .na granicy i 
zainteresował się dużym pierście­
niem na palcu nieznajomego.

Mając rysopisy pamięciowe spraw 
ców, policja polska współdziałając 
z niemiecką, zbierają nowe dowo­
dy, sprawdzając czy mają cokol­
wiek wspólnego ze sprawą.

Zatrzymany mężczyzna, jak na 
razie, w dalszym ciągu niewiele mó 
wi, twierdząc, że jest niewinny i 
nie ma nic wspólnego z zabójstwem 
i kradzieżą blisko 10 kg złota, (ej)

Z MARKIEM SK O CZY LA SEM  -  c z ło n k iem  Z a rz ą d u  
G łó w n e g o  i p rz e w o d n ic z ą c y m  Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  
P a rtii C h rz e ś c i ja ń s k ic h  D e m o k ra tó w  ro z m a w ia  JA N U S Z  
CIEŚLIK

M arek  Skoczylas —  la t  47, z zaw odu e lek tro n ik , w y ­
k sz ta łcen ie  w yższe. J e s t  p raco w n ik iem  H u ty  M iedzi G ło­
gów. Z jego in ic ja ty w y  pow sta ło  w  G łogow ie koło PC hD , 
k tó re  w  o s ta tn im  okresie  o rganizow ało  uroczystośc i zw ią­
zane z obchodam i 200 rocznicy  uch w alen ia  K o n s ty tu c ji 
3 M aja.

— Czy uroczystości rocznicowe, które organizowała PChD są jedy­
ną formą zaistnienia partii w Głogowie?

— Nie tylko, chociaż kultywowanie tradycji związanych z najlep­
szymi kartami polskiego parlamentaryzmu uważamy za istotną część 
naszej deklaracji ideowo-iprogramowej. Usiłujemy również wejść w 
życie gospodarcze Głogowa zajmując się sprawami ekologicznymi. Pró­
bujemy wypracować koncepcje rozwiązania problemów z tym związa­
nych nio tylko w skali miasta, ale całego województwa legnickiego.

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Sprzątanie po komunizmie
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

Władze Łotwy przejmą majątek 
oraz broń zagarniętą przez OMON 
•w czasie akcji w Rydze w styczniu 
i sierpniu br. w związku z tym, że 
parlament Łotwy podjął decyzję ó 
likwidacji tutejszego KGB kwestie 
t« będą szczegółowo rozpatrywane 
przy udziale KGB ZSRR.

PO LSK A  U ZN A JE 
N IE P O D L E G Ł O Ś Ć  

K RA JÓ W  
NADBAŁTYCKICH

W swoim oświadczeniu dla PAP 
fcnin. Skubiszewski powiedział m.in.:

— Dokonujący się w ZSRR prze­
łom dotyczy także pozycji politycz 
nej i prawnej republik oraz Ich sto 
sunków z państwami obcymi.

— Co się tyczy państw bałtyckich, 
to biorąc pod uwagę ostatnie dekla 
racje Litwy, Łotwy i Estonii w spra 
wie ich niepodległości, rząd Rzeczy­
pospolitej Polskiej wyraża gotowość 
nawiązania z tymi republikami nor 
malnych stosunków międzypaństwo 
wych.

Ta decyzja rządu RP oznacza, iż 
Polska uznaje państwowość 1 rz:*d 
każdej z trzech republik bałtyckich, 
z wszystkimi skutkami, wynikają­
cymi z prawa międzynarodowego.

Dotychczas niepodległość Litwy, 
Łotwy i Estonii uznały: Norwegia, 
Islandia, Bułgaria, Austria I Finlan 
dia.

C z y s t k a  n u  g r a n i c y
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Pechowo zakończyła się podróż do Niemiec pewnej rodziny, 
która wybrała się tam „maluchem” z czterema dużymi plecaka­
mi. Były w  nich czapki z królika, lornetki wojskowe, myśliwskie 
i teatralne, lalki ,.Matroszki” i posrebrzane zegarki kieszonkowe. 
Pytani, dlaczego jadą handlować — odpowiedzieli zgodnie: by 
zarobić na operację dziecka chorego na padaczkę.

Zdaniem celników w  Świecku najbardziej przedsiębiorczy tury 
ści — jadący na Zachód autokarami — pochodzą z woj. skiernie­
wickiego, toruńskiego, bydgoskiego i gorzowskiego. Gorzowianie 
wyspecjalizowali się w wywozie papierosów. .

Również na przejściu w Gubinie, z którego korzystają głównie 
mieszkańcy woj. zielonogórskiego, zatrzymano tej nocy ponad 170 
litrów piwa, kilogramy czekolady, damskie swetry i obrusy.

W pociągu jedącym z Berlina nikt nie przyznał się do 20 po­
jemników z gazem łzawiącym oraz kompletów tzw. sypialnych.

— W ciągu akcji sporządzono 8 protokołów karnych oraz zatrzy 
mano tow3r wartości przeszło miliarda złotych — mówi dyrektor 
UC w Rzepinie Jerzy Chuderski. — Znajdowaliśmy go nie tylko 
w  wozach, ale także m.in. na parkingach leśnych. Na pewno w  naj 
bliższym czasie akcję powtórzymy. (gra)

F e s ty n  p o d  p a ra s o le m
W trakcie polsko-niemieckiego festynu, zorganizowanego w  

ubiegłą sobotę we Frankfurcie nad Odrą odbyły się rozmowy 
„okrągłego stołu” poświęcone kulturze i ochronie środowiska 
jako pomostom porozunTicnia. Podczas tych rozmów zabrakło 
delegacji zielonogórskiej, która wprawdzie do Frankfurtu przy 
była lecz w rozmowach nie uczestniczyła. W tej sprawie otrzy 
maliśmy wyjaśnienie rzecznika prasowego prezydenta miasta 
Zielona Góra.

W sobotę, 24 sierpnia 1991 r. wojewoda zielonogórski Tadeusz 
Dobiecki i prezydent miasta Roman Doganowski udali się na za­
proszenie organizatorów (Rozgłośni Polskiego Radia w Zielonej Gó 
rze i „Antenne Brandenburg” czyli Rozgłośni Krajowej Branden­
burgii) na polsko-niemiecki letni festyn, którego głównym punktem 
wg programu miała być rozmowa międzynarodowa przy okrągłym 
stole „ilultura i środowisko — mosty porozumienia”. Po bezpro­
blemowym i bezstresowym przekroczeniu granicy zaproszeni goście 
udali się do biura organizacyjnego Sali Koncertowej im. „Carla 
Philippa Emanuela Bacha”. W oczekiwaniu na rozpoczęcie koncertu 
inauguracyjnego (o godz. 11) wojewoda zielonogórski przeprowadził 
w kuluarach nieoficjalną rozmowę z oficjelami niemieckimi przy­
byłymi na imprezę. Planowo o godzinie 11 goście zajęli pierwsze 
rzędy w sali koncertowej. Oficjalne przywitania, ciepłe słowa — ra 
diofonie obu krajów działają. Koncert przebiega sprawnie. Po kon­
cercie ogólne zaproszenie do rozmów. Transmisje bezpośrednie za­
kończone. Siedzący bliżej wyjścia pierwsi zajęli miejsca w sali roz­
mów na pierwszym piętrze. Po wejściu na górę wojewoda i prezy­
dent darmo szukali „okrągłego stołu” i swoich miejsc przy ustawio 
nych kilkunastu kwadratowych stolikach. Chwila konsternacji. Zo 
stać czy wyjść? Nikt z organizatorów nie kwapi się aby zaproszo­
nym na rozmowy gościom „zorganizować” miejsca. Chwila konsul 
tacji i decyzja — wychodzimy. Na dole ponowne rozważenie sytua 
cji i decyzja o opuszczeniu budynku „pozostaje w mocy”. Po zorien 
towaniu się organizatorów w powstałej sytuacji spóźnione przepro­
szenie gości przez współorganizatora ze strony niemieckiej i pro­
pozycja zajęcia miejsc na górze dla pięciu osób. Osób jest więcej 
i tłumaczenie tego nie przynosi skutku. Miejsc jest tylko pięć i nie 
więcej — oświadczył przedstawiciel organizatorów. Kto ma wrócić? 
Nie wraca nikt. Skonsternowanych wojewodę i prezydenta wycho­
dzących z budynku sali koncertowej wraz z towarzyszącymi osoba 
mi żegna odjeżdżający w siną dal samochód przybyłego na część 
oficjalną wysokiego przedstawiciela władz landu. Ważność jego oso­
by, widoczna była po ilości „opiekunów”. Spacer po Frankfurcie 
i rozmowy we własnym, z konieczności, gronie zakończyły „roz­
mowy". Cóż można o tym incydencie powiedzieć. Kto jak kto, ale 
gość w naszym pojęciu to osoba, która swoje prawa ma.

Rzecznik prasowy prezydenta miasta 
Zielona Góra 

mgr inż. Czesław Bukiel
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Czołgi
rozjeżdzają
Jugosławią

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
z JAL, która — jak twierdzi Za­
grzeb — bierze stronę „rebeliantów 
serbskich”, walczących z chorwac 
kimi siłami bezpieczeństwa.

Po wczorajszym ostrzale, do Vu- 
kovaru skierowały się czołgi i od­
działy piechoty armii federalnej. 
JAL nie potwierdziła tych informa 
cji utrzymując, że jej zadaniem w 
Chorwacji jest wyłącznie rozdziela 
nie Serbów i Chorwatów. Łączność 
z Vukovarem pozostaje przerwana. 
W czasie weekendu miejscowość ta 
była ostrzeliwana przez czołgi i lot 
nictwo JAL. Agencja Tanjug poda 
ła, że w Vukovarze chorwacka 
gwardia narodowa i milicja zaata 
kowały wczoraj w Vukovarze ko­
szary JAL ogniem z granatników i 
broni maszynowej,

Nio palić w łóżku!
W amerykańskim mieście Pets- 

berg (stan Kansas) tylko w jednym 
miesiącu wybuchło 10 pożarów, któ 
rych przyczyną było palenie papie 
rosów w łóżku.

Władze miasta wydały rozporzą 
dzenie, zabraniające palenia w pozy 
cji leżącej. Nieposłusznym grozi 
grzywna do 500 doi. Ponadto kon­
fiskowane jest łóżko — o ile coś 
z niego pozostanie... (PAP)

Z a w i e d z e n i  i  o s z u k a n i
(Ciąg dalszy ze str. 1)

my jakie nurtują rolników. Nie by­
ło żadnych referatów. Formą swą 
przypominało podobne spotkania z 
rolnikami w minionej epoce. Kie­
dy to panowie „urzędnicy” z mia­
sta przyjeżdżali na wieś wysłuchać 
problemów i skarg rolników. Udzie­
lali niezrozumiałych odpowiedzi w 
demagogicznym stylu pocieszając 
tym chłopa. Wyjeżdżali, a chłop 
pozostawał w dalszym ciągu ze 
swoimi problemami 1 niezmienną 
rzeczywistością. Podobnie wygląda­
ło i to spotkanie w odczuciu rolni­
ków, którzy wyszli z sali nie usaty­
sfakcjonowani. Podobnie jak ' dy 
rektorzy PGR-ów.

Najbardziej drażliwe i aktualne 
pytania dotyczyły zboża. Co zrobić 
ze zbożem zebranym i tym, ktćre 
pozostaje jeszcze na pola? Po co 
zbierać zboże jeśli nikt na nie i je 
czeka? Dlaczego są tak niskie ce­
ny skupu zboża? Kiedy PZZ-y w 
Nowogrodzie Bobrzańskim będą wy 
płacały pieniądze za przyjęte cd 
rolników zboże?

Wiceprezes ARR W. Rembisz, 
ustosunkowując się do pytań za­
pewniał że „zboże będzie skupio­
ne, jest to tylko kwestia czasn. Je 
śli chodzi o żyto, należy je elimino 
wać z produkcji. Nie ma ono przy­
szłości rynkowej, ani też nie jest 
towarem eksportowym. Wiele 
państw, które nie pozbyły się ży­
ta mają zapasy wystarczające na 
okres 3 do 7 lat. Aktualne ceny 
skupu zboża jak na razie nie ule­
gną zmianie. Powodem tego jest 
sytuacja ekonomiczna kraju. Do­
chody przeciętnego obywatela są

stosunkowo niskie. Średnio 60 proc. 
zarobków jest przeznaczanych na 
konsumpcję. Jeśli podniosłoby się 
ceny skupu płodów rolnych, wów­
czas musiałyby się zwiększyć ceny 
w sklepach. A to siłą rzeczy spo 

woduje spadek popytu. Produkcja 
rolnicza jest droga, na co składa 
się wiele przyczyn”.

Rolnicy od których przyjęto zbo-. 
że w PZZ Nowogród Bobrzański 
nie otrzymali jeszcze pieniędzy. Jak 
wiadomo PZZ-y zaliczają się do ban 
krutów i są nie wypłacalne. Co wo­
bec tego mają robić rolnicy? Do 
tego problemu ustosunkował się 
obecny na sali z-ca dyr. wydziału 
rolnictwa i gospodarki żywnościo­
wej Urzędu Wojewódzkiego w Zie 
lonej Górze Zbigniew Wali.; ira. 
„PZZ w Nowogrodzie 'iobrz. olrzy 
mai 12 mld na skup własny zboża, 
z tego 2 mld przeznaczono na od­
setki. Na interwencyjny skup ży­
ta zabrakło pieniędzy. Nie nai-;ży 
jednak się obawiać, gdyż zalegle 
pieniądze rolnicy otrzymają w po­
łowie września. Natomiast jeśli cho 
dzi o pszenicę i jęczmień to z tym 
będzie trzeba poczekać”. Z pewno­
ścią nie załatwia to problemów roi 
ników. Urzędy państwowe ze swoi 
mi przepisami podatkowymi, są nie 
ubłagane. A czym ma płacić rol­
nik, kiedy nie ma pieniędzy? Pło­
dów rolnych urzędnicy państwowi 
nie przyjmują. Innym prooUm-m 
jest to, że za co rolnicy zakupią na 
wozy, sprzęt oraz jak b“dą żyć. 
Przyjdzie niestety wiele gospo­
darstw zlikwidować. W tej sytua­
cji radzono, aby rolnicy łączyli się 
w spółki, spółdzielnie, tworzyli go­
spodarstwa specjalistyczne. Poda-

jąc za przykład dobrze prosp6”  
jące' gospodarstwa na Zachodzie- 

Sytuacja jaka zaistniała w W 
roku ze zbożem jest też w PeJ? ...j. 
sensie konsekwencją zakupu 60 k 
ton zboża z innych wojewo®;■ ' 
Z czego na ten rok pozostało J 
szcze 25 tys. ton. _ . . ^

Dotkliwie odczuwają istniej* 
sytuację PGR-y. Brak funduszy 
dłużenia, dywidendy i kredyty » . 
kładają na „łopatki” instytucje. • 
re miały w założeniu minionej P . 
lityki żywić naród. Coraz s{ 
ziem PGR-ów leży odłogiem. J .e 
to ziemia 4—5 klasy, której nikt ■ 
chce. Po wyeliminowaniu z- j9 
przyjdzie te ziemie zalesiać, aby 
były puste. Dyrektorzy PGR-°'V (a 
bezradni. Dwoją się i troją, aby r 
wać swoje przedsiębiorstwa. Zac 
cał wprawdzie dyr. dep. d/s ,P° 
tyki rolnej Ministerstwa Rolmę1 ■ 
K. Porębski, aby nie poddawać ‘ 
trudnym doświadczeniom ekono 
cznym. „Siać, zbierać, maga*y“ j 
wać. Szukać wszystkich innyc . e. 
wiązań we własnym zakresie. »  • 
dyty inwestycyjne dla PGR-o'v’ 
ników indywidualnych, spółek 
dą jeszcze w tym roku. Otrzy®* , 
go ci, którzy przedstawią kon*tr ,, 
ny plan działania. Nie należy 
dawać się czarnowicłziiini Ptrsl' 
tywom. Minister rolnictwa fiv 
nad sytuacją”. ^

Wieś, której mieszkańcy 
wią 27 proc. ludności polskiej . 
stała się bankrutem, pozostaw - 
nym samemu sobie. A rząd na , 
zastanawia się nad problęman11 * 
nictwa. Minister rolnictwa A. 
ski w odczuciu rolników c‘1° 
głowę w piasek. ,„rt

PIOTR MAZURKIEWIC

K o ś c ió ł n ie  b e d zie •  O •

(Ciąg dalszy ze str. 1)
wej ideologii, która różnymi spo­
sobami pragnie narzucić większo­
ści społeczeństwa swoje zapatrywa

Właśnie w imię tych zapatry­
wań nie zauważa się zła moralne 
go, nie znajduje się wzbraniają­
cych dyspozycji prawnych dla sze 
rżącej się pornografii, dla obraża­
jących uczucia normalnych ludzi 
pism, posuwających się aż do bluź 
nierstwa. Konstruuje się dziwny 
obraz państwa świeckiego”.

„Formy przyszłej państwowości 
—■ mówi prymas Polski — należy 
budować według wzoru, ktorego 
treść będzie zaczerpnięta z żywych 
tradycji społecznych ludu, z jego 
temperamentu i aspiracji, cierpień, 
ofiar, z jego wiary. Jest to wy­
móg sprawiedliwości i Kościół bę­
dzie bronił takiej postawy.

J żel: odejście od zasad sprawie 
dliwości nazwie się postępem, to 
Kościół nie będzie szedł za takim 
postępem. Kościół nie będzie przy 
takiwał ustawodawstwu, zezwalają 
cemu na przerywanie ciąży, nie bę 
dzie godził się na pornografię, nie 
będzie ludzkich zboczeń uznawał 
jako normalne itd. Zresztą, czy 
społeczeństwu potrzebny jest Koś­
ciół, który by przytakiwał ideolo­
giom? Nie. Kościół będzie stał na 
straży zasad moralnych, będzie ra 
zem ze społeczeństwem uczył się 
rozumieć nowe okoliczności, ale bę 
dzie zawsze głosił naukę Jezusa 
Chrystusa”.

W czasie sumy pontyfikalnej od 
mówiono śluby jasnogórskie naro 
du. (PAP)

m w E j

Policja prosi o pomoc
KRP w Żaganiu prowadzi poszu 23.00 w Żaganiu małoletniej Joan- 

kiwania w sprawie zaginięcia w ny.Marleny Tomczak, c. Jerzego i 
nocy z 17 na 18.08.91 r. po godz. Stefanii ur. 16.10.1S73 r, w Zagariu,

zam. Żagań, ul. Szprotawska nr 9/2.
Rysopis zaginionej: z wyglądu 

. ' - , - ' lat 18, szczupłej budowy ciała, 
wzrost 155 cm, oczy szare, włosy 
długie, proste, tlenione na blond. 
Ubrana była w obcisłe spodnie ko­
loru czarnego, bluzkę młodzieżową 
typu „kangurek” — rękawy krót­
kie, bluzka obszerna wraz z kap­
turkiem w kolorze żółto-brązowym, 
na nogach buty typu adidas w* ko­
lorze białym z kolo-wymi pask:,- 
mi i wypustkami.

Osoby, które widzi iły inałclotnią 
po dniu 17.08.91 proszone s:( o kon­
takt z KRP w Żaganiu, ul. Gimna­
zjalna nr 13, pokój 31, tel. vsw . 
201 lub najbliższą jednostką poli­
cji.

(Ciąg dalszy ze str. 1)
— PChD jest silnym ugrupowaniem politycznym, posiada »woJ* 

prezentację w parlamencie. . JC.
— Tak, 26 członków naszej partii wykonuje obowiązki posłów > ^  

natorów. Są oni zorganizowani w klubie chrześcijańskiego demo** * 
przy OKP. Bardzo wielu naszych członków pracuje w admini^ 
rządowej i samorządowej. Z bardziej znanych ogółowi społeczen  ̂
osób, które są członkami PChD wymienię tu chociażby senatora * 
łowskiego, przewodniczącego naszej partii, posła Łączkowskiego ^ 
ceprzewodniczącego sejmowej komisji gospodarczej, posła 
przewodniczącego komisji przekształceń własnościowych. Czlo^^, 
naszej partii są również znane postacie życia politycznego z woj. ^s. 
nickiego, między innymi wojewoda Glapiński, prezydent Lubin* 
czyński czy wiceprezydent Głogowa Jerzy Lewicki. . jt

— Celem każdej partii politycznej jest zdobycie władzy, 0,ia, ifst 
realizacji tego celu będą zbliżające się wybory. Jak wasza partia
do nich przygotowana? pj

— Próbowaliśmy w naszym województwie stworzyć koalicję ^jjo. 
litycznych wywodzących się z „Solidarności”. To się nam nie 'ijjjś* 
Nie doszło do stworzenia wspólnej listy poselskiej. Udało się na °̂̂ pól' 
stworzyć koalicję z liberałami demokratycznymi i wystawimy - ^  
ną listę kandydatów do Senatu. Na liście poselskiej rekomenduj\ 
wyborcom z naszego okręgu ośmiu naszych członków, z których 
rech mieszka w Głogowie. Są to: Jerzy Lewicki — wiceprezydent -e 
sta, Tadeusz Sułicki — dr medycyny, znakomity chirurg z głoS0' “ 
go ZOZ, Wiesław Lukasiewicz — adwokat, i moja skromna os0^ ‘0df'

— Z jakim programem wyborczym występować będą wasi * 
da'-i? _8,rt<

— Program ten jest programem partii wybitnie prawicowej, "Lji:* 
na wartościach etyki chrześcijańskiej. Jest on nakierowany na *
nę jako podstawową komórkę społeczną i ma na celu przede W -g, 
kim jej dobro. Staramy się w tym programie widzieć człowiek eni» 
go potrzeby. Chcielibyśmy, aby jego realizacja umożliwiła 
godziwych warunków bytowania każdemu. Partie chrześcijańskie 
mokratów doprowadziły kraje Europy Zachodniej do takiej ska pr£>» 
brobytu, że jeszcze dzisiaj nas wszystkich ten fenomen zadziwia- fi 
gram nasz jest programem środka palety politycznej. Myślę, zf vnieł 
on do wszystkich, którym nie odpowiada program lewicy, jak ro 
tezy programowe liberałów. . . . .

— C/.y wó?łby nan na koniec naszej rozmowy pokusie się • vł-vb°f 
juk wyglądać b -̂izie kampania wyborcza w naszym okręgu

czym?.
— Snuć takie 

że z inicjatywy nasz 
postsolidarnościowych

prognozy jest bardzo trudno. Mogę tylko poWi® t̂ff; 
aszej partii doszło do sootkania wszystkich uS ^ L Ci.h

zaczynaiac od Unii Demokratyczne], a
na Porozumieniu Centrum. Ustaliliśmy w czasie tego spotka“ł*JJj*» 
w;zvs'cy szefowie noszczególnych komitetów wyborczych w skali— 00 W -*go okresu wyborczego będa starali się konsultować ze sobą 
ware przedsiev/7;.~c:a i treści prowadzonej kampanii wyborczej- 
mifla ona lu^zH i cywiMzowany charakter. Tym niemniej trud 

w jaki sposób zachowywać się będą inne ugr
z tej kampanii wyjdziemy 'v„„ i9

siaj p rz e w ; '.
nia polityczne. Mam nadzieje, że
z t.. —— -------—. ------------ -- —. -----„-------  — .
zwycięży zdrowy rozsadek, a nie przemożna chęć wygrania ws 
go co w kampanii wygrać można.

— Dziękuję za rozmowę.

1 J . an.
twarzą, że nie będziemy sie musieli wstydzić jeden za

SUPEREXPRESS
INSTALATORSTW O elek tryczne. 7ie 
lona G óra. tel. 618-89. 919-Z

NAPRAWA w ytw orn ic acetylenow ych, 
k ró tk ie  te rm in y  i n isk ie  ceny. Tłoki 
91, k. W olsztyna. 917-Z

USŁUGI — e lek tryczne prasow anie 
bielizny (magiel) — w ydzierżaw ię lub 
inaczej. Gorzów, te l. 236-94 w godz. 
11.00—17.00. 313-GG

SPRZEDAM m ieszkanie 4-pokojowe 
w Ruszow icach. Głogów, tel. 33-42-94, 
po 16.00. 3437

DO w ynajęc ia  sk lep  — Głogów, Szy­
m anow skiego 1, naprzeciw  baru  „H ut 
n ik ” . In fo rm acja  w  sklepie. 3417

UWAGA — lokal do w ydzierżaw ienia 
o pow ierzchni 75 m kw . w  izbie w y­
trzeźw ień  przy ul. Legnickiej 3, Gło­
gów, te l. 33-50-99. 3435

TANIO sprzedam  dom  jednorodzinny  
w  budow ie, działka 600 m kw., w  Rad 
w anicach w oj. legnickie. S tan  surow y. 
Tel. 33-50-27 — Głogów. 3432

ŻALUZJE alum iniow e kolorow e. Gło 
gów, 33-51-35. 3385

2A LU ZJE, drzw i rozsuw ane, tap icer­
ka. Z ielona G óra, tel. 37-09. 751-Z

HURTOWNIA odzieży ta llan d zk ie j — 
aprasza 10.00—18.00, Zielona Góra, 

D.H. „H erm es” (parter) w ejście o ok 
Cepelii od K upieck iej. 869-Z

PAPIEROSY — KING SPORT — 
'000 zł oraz in n e  zachodnie p o l e c a  
hu rto w n ia  „MARLBORO” . Zielona 
G óra, A rm ii L udow ej 26, tel. 35-52.

942-Z

KASETY MAGNETOFONOWE, najw ię 
kszy w ybór, najlepsza jakość. H urtów  
nia m uzyczna „INTERM IX” , Zielona 
G óra, ul. W azów 1 (budynek  LOII 
w ejście przez b ram ę od podwórza) 
Z a p r a s z a m y  w godz. 8.00—20.00 
w  sobo ty  8.00—15.00, tel. 59-48. 952-Z

KURKI nioski 35-tygodniowe, rasa 
HISEX BRAUN, w ysoka nośność, m a ­
łe zużycie paszy. W ilków, k. Głogowa, 
ul. Spółdzielcza 2, tel. grzecznościowy 
33-17-90. 3425

DZIAŁKĘ budow laną w  pełn i uzbro­
joną, bardzo korzystne  w arunk i, fo r­
da tra n s it  81 B, ład. 2,2 t., ro bu ra  81 D 
3000, ład. 3,5 t. blaszak. Z ielona G óra, 
te l. 29-397, po 18.00. 951-Z

ZAMRAŻARKĘ MORS 302-L — sprze 
dam . L ubin , tel: 44-59-73 . 28S6-L

SPRZEDAM k u rk i TETRA SL 17-ty- 
£odniow e. F erm a — Ciepielów , k. No­
w ej Soli. 963-Z

SPRZEDAM ta rp an a  „233” 1977 r., 
w ersja  eksportow a, 4-biegowy z blo­
kada m ostu . Głogów, ul. S taw na 
16A/30. 3443-Z

CZĘŚCI do m u lticara . Z ielona Góra, 
te l. 625-25. 944-Z

SPRZEDAM sta ra  200 fz silnikiem  Ley 
landa), przyczepę D-50, now y HDS 3. 
Osiecko 22, gm. Bledzew, w oj. gorzow 
skie. 205-P

JEEP CHEROKEE TD — sprzedam . 
Zielona G óra, tel. 631-79 w  godz. 15.00 
—18.00 w dniu  ogłoszenia. 961-Z
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T o  nie N ie m c y!
J?il??'az widoczny na zdjęciu ‘Wartburg" z  literką "D" i niemiecką reja-

ia<\ ma joai. i dwa wraw w przygranicznycn miejsco- 
bani1 Pozostawiają obywatela Bułgarii., Odkupują oni od Niemców 

■laz tez od polskich pośredników stare wyeksploatowane samochody 
'^ a ó i n i e  “Warburgi", “Trabanty” i “Skody"), po czym “piratują” po 
okolicy do skutku Widocznego na zdjęciu.
SmTrẑ f̂iu Wrak' spotl<a° można nP-w Łęknicy i Nowych Czaplach, 

.................. (zd)

h m i i  p ®  d z i e w i ę c i u

m i e s i | e a e h ?

Gdy w poiowie ub. roku odszedł 
fW hczasow y dyrektor PGK w 

°Wej Soli Zygmunt Ziętek, ogło- 
Ck/10 konkurs, k'óry wygrał Józef 
..!s®» bezrobotny inżvniar. Jadnvm

Sto Ł.icinuwis>ł\ći za-
ępcy dyrektora, zlikwidowanego 

£ ZeZ poprzednika uważającego, 
P° oderwaniu się Kożuchowa, 

awy, Bytomia Odrzańskiego i No- 
5-9° Miasteczka, gdzia powołano 
55J\0dzielne przedsiębiorstwa go- 

komunalnej, jest ono nie- 
stałc " Zast?pcą dyrektora zo- 
ici^an isław  Rębowiecki, członek
' ^adLl Miasta U-t r̂\/nr-7orł

- - — ■ * » ■ * I i m i  I I  I I YłiW-"a ’a'9 n'9 wśród kadiy kierów* g\eJ i swoich byłych podwładnych. na if obaj dyrektorzy usadowili się fcjkłkach, postanowili zrobić po- Ŷ5®k w firmie. Uradzili, że przede

*tuta ^ jak własną kieszeń, pia- 
tria, ctl kierownicze stanowiska i 
♦Jjfcych przeszłość o zabarwieniu 
{ s ło n y m ’’ (partyjni) i "różowym” 

Jący p.artyj nym).
*iei no oziury w całym, az wre- 
<iun l nalezi°no- Kierownik Zakła- 
V,. j-tóg j Zieleni Antoni Matusiak, 
tu'-,2 mistrzem wZakładzie Wodo- 

i _ Kanalizacji Wiesławem 
W ra k ie m , utworzyli prywatną 
ta« 1 P° godzinach pracy “wodo- 

wieś Rudno koło Nowej 
W  g r y w a ją c  wcześniej prze- 
riv“; !nsPektorem nadzoru była kie- 
ka„ p2ka Zakładu Wodociągów i 
Klei Ca?i' ‘nż. Grażyna Kranz- 
Wi.L'^aj^ca do tago uprawnienia. 
gŷ rp a d łn a  nich. 

ttiau °Pada 90 r. cała trójka otrzy- 
Sj a Wypowiedzenia z pracy, z art. 
'^Wr? narus2en'9 obowiązków pra- 
.Win, C2ych- ożyli zwolnienia dyscy- 
rn jn 0, Wśród wielu zarzutów były 
^•'•zatrucie wody po podłączeniu 
«i9 -z spółkę Matusiak-Matysiak do 
F}Ud m|ejskiej, zwcdociągowanego 
$tyP, ’ korzystanie ze specjali- 
^iafne9o sprzętu FGK, i jak powie­
ją  [Piszącemu to dyrektor Cisło 
p i e n i e  w godzinach pracy o 
cy. 5:'e. którą wykonywali po pra- 
fepry Rzucenie za bramę nie było 
hiar* ozone żadnym upomnie- 
3  ani naganą.

hora 9acJzając si<? z decyzją dyre- 
• * zwolnieni postanowili 

^tora ^-.K ieł, Matusiak i Matysiak 
s '^ da Sądu Pracy. Sprawa 

Jp in ^ a ła  się, gdyż czekano na 
i ori? ,nstytutu Inżynierii Sanitarnej 
V C ° n y  środowiska Politechniki 
jy Rawskiej, czy woda była "zatru-
O też nie-‘O k a z a n iu  s ię w ub. r. nałamach 

i • Nowej" artykułu o krzyw­
do.. niesprawiedliwości, która ich 
^  n= ’ m'a 8̂m w pokoju redakto- 
t^ sac2elnego krótką rozmowę z 
fiu ijipdniczącym Zarządu Regio- 
^r>o ?  “Solidarność” w Zielonej 
|W *- który zarzucił mi tendencyj- 
kl^u 'ftawanie w obronie “nomen- 
SłijJ'. uważając, że dyrektor Cisło 
W|a/ v 19 postąpił. Jako przykład 
fco^-j^go podejścia do tematu, 
5ki9j» artykuł w "Gazecie Lubu­
ją  h,’ Kt,órego autor stawał w obro- 

• lektorów.
V,|

^ r- Zarząd Miasta odwo­
ż ą  «:anowiska dyrektora PGK Jó- 
?°r>r= 0 którego przywrócenia 
^ & > a l c z y  li". MKK NSZZ "So- 

ność" w Nowej Soli, część rad­

nych, rada pracownicza i NSZZ “S" 
w PGK.

Rzecznik prasowy MKK Jacek 
Czwertniewicz na łamach "Głosu 
Dozametu” stając w obronie odwo­
łanego pisał: “innym pakietem za­
rzutów stawianych dyrektorowi były 
pretensje o to, ża  ośmielił się kiero­
wać sprawy do prokuratury przeciw­
ko pasożytującym na przedsiębior­
stwie PGK w sposób niezgodny z  
prawem".

Na podstawia jakiego "prawa" na­
zywał zwolnionych pasożytami, gdy 
nie znał jeszcze wyroku sądu, wie 
tylko on. Pisząc tak był widocznie 
przekonany, Ż8 rację może mieć tyl­
ko i wyłącznie dyrektor, członek. 
“Solidarności’'.

Dyrektor Cisło odwoływał się od 
decyzji Zarządu Miasta do Rady, 
której dwie komisje, gospodarki ko­
munalnej i pojednawcza stwiedziły, 
ża  decyzja me była merytorycznie 
słuszna.Także werdykt Sądu Pracy 
przywracał dyrektora do pracy. Za­
rząd stał jednak przy swoim idopie- 
ro wyrok sądu wyższej instancji "po­
zwolił'’ na powrót Cisły do PGK, któ­
ry, po półrocznej “walce" podjął pra­
cę 14 sierpnia 91 r.

***

Tymczasem zwolnieni dyscypli­
narnie i przedstawiciel dyrekcji 
PGK, pięciokrotnie stawali przed 
Sądem Pracy w Nowej Soli, który 5 
czerwca 91 r. wydał wyrok o przy­
wróceniu wszystkich do pracy na 
poprzednich warunkach i stanowi­
skach.

PGK nie dawało za Wygraną i od­
wołało się w terminie ustawowym 
od wyroku, do Sądu Pracy w Zielo­
nej Górze. Na kolejną rozprawę 
czekano blisko dwa miesiące, czyli 
do momentu otrzymania ekspertyzy 
z  Politechniki Wrocławskiej, która 
obaliła zarzut o “zatruciu” wody 
przezprywatnąfirmę Matusiak-Ma­
tysiak. Utrzymano w mocy wyrok 
pierwszej instancji (prawomocny) i 
nakazano przywrócić całą trójkę do 
pracy, którą powinni podjąć w ciągu

Wypowiedzenie warunków pracy 
z winy pracowników i stawiane za­
rzuty, okazały się nieprawdziwe. 
Pouczono także przedstawiciela 
PGK Stanisława Rembowieckiego, 
że postąpiono niewłaściwie i w przy­
szłości należałoby najpierw dobrze 
zastanowić się, zanim podejmie się 
decyzję o zwolnieniu dyscyplinar­
nym, nia mając do tego podstaw 
prawnycfi.

***

Aż dziewięć miesięcy trwało docho­
dzenie sprawiedliwości, która wresz­
cie zatriumfowała. PGK będzie mu­
siało wypłacić całej trójce zaległe wy­
nagrodzenia wraz z odsetkami, pe- 
mie, premie z  zysku za 90 r., graty­

fikacje za 20 i 25 lat pracy i inne 
świadczenia, oraz pokryć koszty 
m.in. ekspertyzy, narażając przedsię­
biorstwo na straty, “dzięki” nieodpo­
wiedzialnym decyzjom dyrekcji.

Kiel Matusiak i Matysiak mają wró­
cić na poprzednie stanowiska, ala 
zastanawiają się czy warto, i na jak 
długo? Nie wiedzą, jak na razie, mo­
żliwości współpracy z osobami 
(czytaj dyrektorami), które próbo­
wały zrobić z nich przestępców i 
pasożytów, chociaż dotarły do nich 
słuchy, że dyrektor Cisło, także jak 
oni przywrócony do pracy, "bardzo 
na nich liczy”.

Edward Jabłoński

L u b u s k ie  S t o w a r z y s z e n ie  „ T r z e ź w o ś ć ”

To  nie je s t w alka  z W iatrakam i ih a  ES

Przez wiele powojennych dzie­
sięcioleci Społeczny Komitet 
Przeciwalkoholowy zajmował się 
zrutynizowanym acz malo skute­
cznym zwa!czaniemi jednej ze 
społecznych patologii. Profila­
ktyka polegała głównie na prele­
kcjach, publikacjach i propagan­
dzie wizualnej, lecz w gruncie 
rzeczy tylko w nikłym stopniu po­
wodowała opamiętanie się ludzi, 
skłonnych do zbyt częstego za­
glądania do kieliszka. Niewielki 
też skutek odnosiło' lecznictwo od­
wykowe i wszelkiego rodzaju porad­
nictwo. Ciągle przyczyną wielu nie­
szczęść i tragedii ludzkich było i jest 
pijaństwo oraz nałogowy alkoho­
lizm. Największy pożytek z  tych 
działań miały jak zwykle dzieci z  
rodzin marginesu społecznego, za­
niedbywane, pozbawione opieki 
materialnej i ciepła rodzinnego. W 
minionych latach przez dom opieki 
w Przemkowie, prowadzony przez 
zielonogórski SKP, przewinęło się 
wiele setek dzieci, odnajdujących 
tam właśnie spokój, opiekę i z roz­
paczą później powracające znów 
do swych rodziców, przepijających 
zdrowie i dobytek.

W nowej sytuacji społeczno-go­
spodarczej, gdy ciągle nie ma zno­
welizowanej ustawy antyalkoholo­
wej adostęp do alkoholu został sze­
roko otwarty zarówno przez nasz 
hand9l jak i import zachodnich i 
wschodnich trunków, nastał czas 
szczególnie sprzyjający pijaństwu. 
Interesujące s ą  tu dane statystycz­
ne: jeśli w okresie międzywojennym 
spożycie czystego alkoholu przez 
jednego Polaka wynosiło średnio 1,5 litra, w  1965 r. —  4,2 J, W1980 r. —  8 ,4 1, to w tym roku— jak się 
szacuje —• wyniesie ono 9  litrów..

Zielonogórskie mieści się w średniej 
krajowej.

— Choć zawiodło wiele naszych 
dotychczasowych działań profila­
ktyczne—zapobiegawczych, to jed­
nak podejmujemy nowe wysiłki na 
rzecz wzmożonego i bardziej zróż­
nicowanego zwalcznia alkoholizmu 
— mówi Henryk Kowalski, sekre­
tarz nowo powstałego Lubuskiego 
Stowarzyszenia “Trzeźwość” w Zie­
lonej Górze. —  Pragniemy samo­
dzielnie, a później w ramach współ­
pracy z Ligą Trzeźwości, kontynuo­
wać te formy działalności, które już 
się w pewnym stopniu sprawdziły, 
zarazem wprowadzać nowe, bar­
dziej atrakcyjne.

Obecnie Stowarzyszenie, która 
powstało w Zielonej Górze jako jed­
no z  pierwszych w kraju, zrzesza 
253 członków prawnych w postaci 
instytucji i zakładów pracy, należy 
do niego około 5  tys. osób, żywo 
zainteresowanych popularyzacją 
problematyki * przeciwalkoholowej, 
zaś w 11 miastach istnieją ogniwa 
terenowe. Zamierza się w dalszym 
ciągu wiele uwagi poświęcać pracy 
informacyjno-uświadamiającej o 
różnych zagrożeniach alkoholi­
zmem, prowadzonej głównie w śro­
dowiskach młodzieżowych, a  więc 
w wojsku i szkołach. W Nowej Soli, 
Zielonej Górze, Świebodzinie, 
Krośnie Odrzańskim, Żaganiu, Ża­
rach, Szprotawie, Cybince, Sławie, 
Wolsztynie i Lubsku utworzono 
punkty invormacyjne dla młodzieży, 
zagrożonej alkoholizmem. Od 1 
września do końca roku czynne bę­
dą  przez pięć dni w tygodniu stała 
świetlice dla młodzieży z  rodzin 
uzależnionych alkoholizmem, w 
których prowadzi się działania edu- 
kacyjno-profilaktyczna w różnych

atrakcyjnych formach a  zarazem 
uczestnicy świetlicowych zajęć 
otrzymają pomoc materialną. Takie 
świetlice, czynne w godz. 14 do 18, 
s ą  w Zielonej Górze, Nowej Soli, 
Żarach, Żaganiu, Krośnie Odrzań­
skim, Świebodzinie, Wolsztynie, 
Lubsku i Szprotawie. Ouizy i konur- 
sy, zajęcia rozrywkowe będą połą­
czone z umiejętnym uświadamia­
niem młodzieży o zagrożeniach 
nadmiernego spożywania alkoholu. 
Będą uczyły nie tylko całkowitej 
abstynencji, ale umiarkowania i kul­
tury oraz zwracania uwagi na alko­
hole nisko procentowe, których pi­
cie w sposób rozsądny i umiarkowa­
ny jest mniej szkodliwy dla zdrowia 
fizycznego i psychicznego. Nie pro­
wadzi do degradacji biologicznej i 
umysłowej.

Oczywiście, będzie kontynuowa­
na pomoc materialna dla dzieci z  
rodzin uzależnionych alkoholowo. 
Jest to pomoc w postaci darów od­
zieży, żywności, zabawek, książek 
i środków czystości. Warto poinfor­
mować, ża w minionym półroczu z 
takiej pomocy skorzystali podopie­
czni z Państwowego Młodzieżowe­
go Ośrodka Wychowawczego w 
Babimoście, ze  Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-Wychowawcze­
go w Śmieszkowie, Domach Dzie­
cka w Sławie, Wolsztynie, Kożu- 
chowie, Pogotowia Opiekuńczego 
w Zielonej Górze, Sanatorium Dzie­
cięcego w Zaborze, Poradni Odwy­
kowej w Nowej Soli, Szpitala Neuro­
psychiatrycznego (oddziału odwy­
kowego) w Ciborzu, Poradni Odwy­
kowej w Zielonej Górze, internatu 
Zespołu Szkół Spożywczych w No­
wej Soli. Ponadto obdarowano 
odzieżą uczniów szkół podstawo­
wych n r l l  inr22wZielonej Górze,

zorganizowano wycieczkę młodzie­
ży ze szkół Zielonej Góry i Nowej 
Soli do Jednostki Wojskowej w Ża­
ganiu. Ta pomoc ma wartość wielu 
milionów złotych, zebranych z róż­
nych źródeł przez Stowarzyszenia 
“Trzeźwość”. Na cały bieżący rok 
przewiduje się wydatki rzędu 72 min 
zł, obejmujące głównie działalność 
uświadam iająco-wychowaw czą 
wśród młodzieży, przeprowadzanie 
konkursów "Młodość —Trzeźwość* 
w szkołach, pracę profilaktyczną 
wśród żołnierzy oraz działalność w 
środowiskach ludzi dorosłych, za­
grożonych alkoholizmem.

Z jakim tym razem skutkiem i spo­
łecznym odzewem spotka się nowa 
forma zwalczania patologii? Trudno 
przewidzieć. Na razia wspominam 
apel stoczniowców gdańskich z  
sierpnia 1980 roku: “Naród, które­
mu wszczepiono ten straszliwy ba­
kcyl alkoholizmu, niś może być wol­
nym narodem. Nie potrafi bowiem 
obronić swej godności. Nie potrafi 
pielęgnować swych tradycji i kultury* 
narodowej. Narodem'takim można 
kierować i manipulować tak jak ko­
muś na rękę. Apel nasz niech bę­
dzie wspólną ogólnonarodową 
sprawą. Wypowiadamy walkę tej 
straszliwej zarazie, która niszczy i 
demoralizuje nasze społeczeństwo, 
która jest przyczynąwszelkiego zła, 
rozkładu naszych rodzin i ich we­
wnętrznej tragedii, która demorali­
zuje i wypacza umysły naszych 
dzieci i uczciwych obywateli...”.

Brzmi to dzisiaj bardzo szlachet­
nie, ale jakże jest odległe od tej 
rzeczywistości, w której żyjemy. Mi­
mo wszystko, ta walka nia jest zma­
ganiem Don Kichota z wiatrakami.

Zenon Łukaszewicz

„M a d e  
In A ld i”  

i Ta jlan d ia
Zastój w nowosoiskim handlu 

staja się coraz bardziej widoczny. 
Podobne obrazki obserwujemy 
także w innych miastach. Nade­
szły wreszcie czasy, gdy prawie 
wszystko można nabyć bez kolej­
ki. Należy tylko pamiętać, żeby 
przed kupieniem czegokolwiek, 
dokonać najpierw małego sonda­
żu cen, aby nie przepłacić.

Sprzedawcy i właściciele placó­
wek handlowych zaniepokojeni 
coraz mniejszymi obrotami zaczy­
nają myśleć i starają się przyciąg­
nąć potencjalnych klientów, prze­
prowadzając sezonową obniżkę 
cen (wcale na tym nie tracąc), albo 
drukując specjalne kupony upo­
ważniające do kilkuprocentowej 
zniżki przy zakupie zalegających 
półki i hurtownie towarów.

Mankamentem handlu jest to, że 
prawie w każdym sklepie można 
nabyć identyczne towary, różnią­
ce się jedynie cenami, które zale­
żą od “pazerności” sprzedające­
go. W sklepach spożywczych ofe­
rowane są  przede wszystkim pro­
dukty “made in Aldi”, a  więc z hur­
towni i marketów, gdzie zaopatru­
ją się biedniejsze warstwy społe­
czeństwa niemieckiego i gastar­
beiterzy, natomiast w odzieżo­
wych “królują” Tajlandia, Turcja, 
Korea i Chiny.

W sklepach mięsnych, mimo ni­
skich cen skupu żywca, ceny nie 
spadają, a  ciągle rosną. Wygląda 
na to, jakby masarnie państwowe 
i prywatne były w zmowie, albo w 
rękach mafii, która nie pozwala na 
ruchy cenowe.

Coraz częstszym obrazkiem są  
zakupy np, dwóch kotletów, 10 
dkg kiełbasy, albo 25 dkg wątro­
bianki. Wieczorami można spot­
kać kobiety i mężczyzn (najczę­
ściej w starszym wieku), grzebią­
cych w śmietnikach, w poszukiwa­
niu resztek jedzenia. Kupowanie 
na zapas w wielu rodzinach skoń­czyło się. Jeżeli kobieta pracująca 
w fabryce nici “Odra” przynosi do 
domu ze “stojącego" zakładu pen­
sję w ratach, to nie należy dziwić 
się takim przypadkom.

(ej)

Na łęknickim „Manhattanie”
Jak na wszystkich tego typu baza­

rach na zachodniej granicy — ró- 
nież i w Łęknicy życie na dobra roz­
kręca się od 9-tej rano. Jeszcze 
przed rokiem nie było tu ani jednego 
butiku. Najpierw (bodajże pod ko­
niec lipca lub na początku sierpnia 
ub. roku) uruchomiono kantor wy­
miany walut. Później z  tygodnia na 
tydzień, z  miesiąca na miesiąc, uli­
czny handel zaczął się rozwijać co­
raz bardziej. Handel “walizkowy” 
przekształcał się w stolikowy, a  ten 
z kolei samochodowy, aby w końcu 
osiągnąć poziom butikowy. Trzeba 
w tym miejscu przyznać, że są  ona 
dość estetyczne i urządzone ze 
smakiem, a  ich właściciele w wię­
kszości dbają o porządek wokół 
swoich “posiadłości”.

Był okres, kiedy łęknicki “Manhat­
tan". był jednym wielkim śmietni­
kiem. Wszędzie panował brud i ba­
łagan. Na każdym kroku walały się 
butelki, puszki, papiery, kartony \. 
inne nieczystości. Dzisiaj stan sani­
tarny bazaru można uznać za  do­
bry. Jest nawetłaźnia, a  WC zapew­
ne najdroższe w Polsce.

Między godziną ósm ą a  dziewiątą 
rozpoczyna się na bazarze gorącz­
kowe rozkładanie towaru. Dotyczy 
to szczególnie artykułów spożyw­
czych — chleba, bułek, masła itp. 
Rozpoczyna się także rozpalanie 
"palenisk” w przenośnych rożnach, 
których jest zresztą znaczna ilość. 
Ich właściciele proponują gorące 
kiełbaski z  musztardą lub ketchu­
pem w cenie od 1,30 do 2 DM. Mały 
chlebek (który kosztuje 3.500 zł) 
można na bazarze nabyć za jedną 
markę.

Dla naszych rodaków jest to cena 
zbyt wygórowana. DlaNiemców na­
tomiast polski chleb jest tanim arty­
kułem, bowiem o tej samej wadze 
chlebek za Nysą Łużycką kosztuje 
1,45 DM. Tak więc, mieszkańcy 
Bad Muskau, Jemlitz, Krauschwitz i 
innych pobliskich miejscowości co­
dziennie przychodzą na łęknicki 
"Manhattan” po tańszy — smacz­
niejszy zresztą chleb.

Ale “Manhattan"to nie tylko interes 
dla handlujących. Przyznam szcze­
rze, że napewno robią oni tam zna­
czne obroty zwłaszcza, że ceny w 
markach dla Niemców s ą  niższe za 
Nysą Łużycką, natomiast w przeli­
czeniu na złotówki wyższe (i to dość 
sporo) niż np.,na bazarze w Żarach.

Łęknicki "Manhattan" to także zło­
ty interes dla miasta. Opłaty s ą  tu

dość wysokie i przynoszą olbrzymie 
dochody kasie miejskiej. Dlatego 
też handlujący na bazarze mają 
wiele pretensji do Zarządu Miasta. 
Domagają się np. konkretnej konce­
pcji zagospodarowania terenu tar­
gowiska. Chodzi o wyznaczenie dzia­
łek, ich numeracji, przydziałów itp.
■ Wśród handlującyct) największą

Jedno 26 stoisk na łęknickim “Man- 
hattanie”

Fot. Monika D yszczyńska

grupę stanowią mieszkańcy ziemi 
żarskiej i woj. zielonogórskiego. Nie 
mniej jednak wśród właścicieli buti­
ków znaleźć można osoby zamie­
szkujące województwa: jeleniogór­
skie, wałbrzyskie, legnickie, wrocła­
wskie.- Handlują tu również przed­
stawiciele odległych województw: 
nowosądeckiego, toruńskiego, rze­
szowskiego, łódzkiego, opolskiego, 
leszczyńskiego, kaliskiego i innych.

Znaczną grupę stanowią Bułga­
rzy, którzy w większości handlują 
rozkładając swój towar codziennie 
na łóżkach polowych, stolikach tu­
rystycznych i prymitywnych. Ta gru­
pa handlujących to przysłowiowa 
zmora łęknickiego "Manhattanu".

Ceny na łęknickim “Manhattanie" 
s ą  dla przeciętnego Polaka dość 
wygórowane. Mówi jedna z poten­
cjalnych klientek: — “To jest bazar 
dla Niemców. Wielu z handlujących 
nawet nie chce rozmawiać z Pola­
kami. Ich interesują marki, a nie zło­
tówki. Zresztą ceny s ą  zbyt wyso­
kie, nie każdego stać na kupno cze­
goś, co jest np. droższe o 40 tysięcy

A
złotych niż w Zielonej Górze czy 
Poznaniu. Owszem, dla Niemców 
ceny proponowane przez polskich 
"handlowców" s ą  znacznie niższe 
aniżeli za Nysą. Przed chwiląof ero- 
wano mi garsonkę za 160 tysięcy 
złotych. Dwa tygodnia temu, taką 
sam ą kupiłam w Poznaniu za  125 
tysięcy złotych".

Łęknicki “Manhattan'' rozrasta się 
w dalszym ciągu, przynosząc zysk 
kasie miejskiej oraz izbie skarbo-. 
wej. To “rozrastanie" się bazaru jest 
właśnie przysłowiową kością nie­
zgody pomiędzy samymi handlują­
cymi jakteż pomiędzy handlującymi 
.a  Zarządem miasta. S ą  sytuacje, 
kiedy np. pod rząd usytuowane s ą  
trzy stoiska z takimi samymi artyku­
łami. Z jednej strony jest to sytuacja 

• dobra (konkurencja cen), z drugiej 
natomiast zła dla samych handlują­
cych — niższe zyski. Dlatego też 
jednym z  postulatów wysuwanych 
pod adresem Zarządu Miasta jest 
ograniczenie wydawania zezwoleń 
na otwarcie butiku bądź też zezwo­
leń na handel obwoźny.. • .

Ala kto podejmuje taką decyzję? 
Niktl Tym bardziej Zarząd. Nia bę­
dzie przecież obcinał życiodajnej 
żyły z której r— mówiąc szczerze —  
utrzymuje się i rozwija miasteczko. 
Każdy nowy butik, to dodatkowe 
półtora miliona złotych miesięcznie 
w kasie miejskiej.

Głównymi klientami •— jak już 
wspomniałem wyżej— s ą  Niemcy. 
Obserwowałem kilkakrotnie grupki 
przechodzące przez most zza Nysy 
Łużyckiej. Te same osoby, powra­
cające do Bad Muskau, objuczona 
s ą  pakunkami i torbami. Wynika z 
tego, że zakupy w Polsce są  dla 
nich dobrym i opłacalnym intere­
sem.

Tego zresztą nie ukrywają sami 
Niemcy. Kolega znający język nie­
miecki rozmawiał w mojej obecno­
ści z kilkoma mieszkańcami Bad 
Muskau i okolicznych miejscowo­
ści. Nie ukrywają oni tego, że za  
n iektóre artykuły czy towary płacą tu 
— na “Manhattanie” — od 20 do 40 
procent taniej aniżeli za taki sam 
towar w Niemczech.

Jaka jednak będzia żywotność 
łęknickiego "Manhattanu", jak długo 
przetrwa — trudno dzisiaj powie­
dzieć. Sądzę, że na te pytania od­
powiedzi udzieli nam czas.

Zygmunt DyszczyńskI



D o w c i p y  z  c i u p a g ą

Artysta-malarz z Zakopanego, Bronisław Kłosowski, od lat 
gromadzi dowcipy wymyślane przez naszych górali, którzy — 
jak wiadomo —■ mają ogromne i oryginalne poczucie humoru. 
Niektóre z nich znalazły się w opublikowanym przez Wydawnic- 
wo Tatrzańskie zbiorku „Humor z ciupagą”■ Oto przykład: Py­
ta ceper gazdą siedzącego na progu domu i palącego fajkę: Co 
robicie gazdo? — Siedzę i kurzem! — A jak nie macie czasu? 
— To se ino siedzem.r

Zycie wokół malo jest zabawne, można się więc pocieszyć, czy 
tając góralskie kawały, ku pokrzepieniu serc.

A u k c y j n e  ( m u z y c z n e )  r e k o r d y
Najwyższą cenę na licytacji przedmiotów gwiazdorów muzyki 

i filmu w londyńskim domu aukcyjnym Sothcby uzyskały w mi- 
ni-ony czwartek: dwuczęściowy strój estradowy Madonny i 12-cy- 
lindrowy samochód Eltona Johna.

Za gorset ze złotej lamy i spodenki Ma/donny zapłacono prawie 
13 tys■ dolarów, za jaguara Eltona — 60 tys. dolarów.

U ś m i e c h  z a  m i l i o n

Pracownikiem miesiąca w nowym hotelu „Amber Baltic" w 
Międzyzdrojach została 20-lelnia kelnerka Elżbieta Dubrowska. 
Uznano, że wyróżnia się ona „najsłodszym uśmiechem, elegancją 
i serdeczną grzecznością”. Otrzymała w nagrodę milion złotych.

Ś w i a d k o w i e  J e h o w y  p o t r a f i ą
8 tys. ludzi pozostawiło po sobie idealny porządek na stadionie 

KS „Korona" w Krakowie, gdzie odbył się kongres świadków Je­
howy. W ciągu kilku godzin po jego zakończeniu, uczestnicy sa­
mi zdemontowali urządzenia, wywieźli kosze ze śmieciami. Na sta 
dionie, w jego okolicy, na parkingach — nie pozostał ani jeden pa 
pierek lub niedopałek. Przed imprezą świadkowie Jehowy włas­
nymi siłami i na swój koszt wykonali remont stadionu. A robo 
ty mieli nie malo, ponieważ obiektu przez rok nie użytkowano, 
wiele iawek było kompletnie zdewastowanych, płyta boiska znisz­
czona. Teraz stadion główny i stadiony boczne, a także budynki, 
wyglądają jak nowe.

P r e m i e r a  n a  s u c h o
Na przedpremierowy pokaz polskiej komedii vSzwedzi w War- 

szaićl e” zjawiło się w kinie „Śnieżka” w Rabce 12 widzów. Na 
seansie następnego dnia jedynym widzem był twórca filmu. Przy 
czyrią fiaska są być może afisze wypisane w miejskim ośrodku 
kultury, zapraszające mieszkańców Rabki na ,jpodkanie” (przez 
„d”) z reżyserem filmu. Taka ortografia może zniechęcić do wszcl 
kiej kultury.

T u r y s t y c z n a  p l a j t a
Pierwsze obliczenia wykazują, że w tym  roku ruch turysty­

czny na Wybrzeżu Gdańskim był o 50 proc. mniejszy niż przed 
rokiem. Zawiodły kolonie dziecięce i wczasowicze zmotoryzowa­
ni. Udało się zapełnić zaledwie 16 spośród 47 domów wypoczyn­
kowych. Przyczyn jest wiele. Główną z nich — zubożenie spo­
łeczeństwa. Ale również i to, że w Trójmieście czynne jest za­
ledwie jedno kąpielisko, inne pozamykano na głucho, w obawie 
przed epidemią. Ci, którzy liczyli na to, że ludzie przyjadą tylko 
po to, aby pooglądać morze, nie mogąc zamoczyć w nim nawet 
nóg, musieli się przeliczyć.

* I
Ś w i a t ł o  n a  k r e d y t

Za lipiec zakłady energetyczne wystawiły władzom Gdańska 
rachunek za oświetlenie ulic w wysokości 1,5 mld zł. Zimą dzień 
krótszy, więc opłaty będą większe, o czym samorząd myśli z 
pewnym popłochem, bo na cały rok miasto na oświetlenie mia­
ło 10 mld zł i już je wydało. Główne arterie jeszcze się oświe­
tla, ale już na kredyt. Zdaje się, że sprzedawcy latarek kieszon­
kowych zrobią tej jesieni dobry interes.

S l u m s y  w  c e n t i u m  G d y n i

W centrum. Gdyni wyrosły slumsy, budowane z tego, co moż­
na znaleźć na śmietniskach: z kartonów, koców, sklejki i płyt 
pilśniowych. Jest to już cała dzielnica, zamieszkana przez Cyga­
nów rumuńskich. Część z nich udaje się rankiem na całodzien­
ne żebry, a pozostali pilnują swoich i cudzych bud, racząc się al­
koholem. Stali mieszkańcy Gdyni klną.

O s t i o z n o ś ć  S z w e d e k

Kto jest lepszym kierowcą — mężczyzna czy kobieta? Odpo­
wiedź na to pytanie usiłowali znaleźć pracownicy Centralnego 
Biura Statystycznego Szwecji (CBSS), którzy zbadali raporty 
policyjne z 43 tys. wypadków drogowych w latach 1987—1989.

Szwedki za kierownicą spowodowały w tym  czasie ponad 1,5 
raza mniej wypadków niż mężczyźni. Jeszcze korzystniej dla pań 
wypada statystyka tych katastrof drogowych, w których byli za 
bici i ranni: 1/3 takich wypadków policja przypisała paniom, 
2/3 — panom. Jednak wśród ofiar wypadków samochodowych 
prawie dwa razy więcej było zmotoryzowanych Szwedek niż ich 
kolegów.

Wniosek szwedzkich ekspertów: panie jeżdżą samochodami 
wolniej i mniej pewnie czują się za kierownicą. Panowie na ogól 
lubią szybką jazdę, ale zbyt często przeceniają swoje umiejęt­
ności.

P o d a t e k  h e r b o w y

Towarzystwo Przyjaciół Olsztyna zgłosiło projekt uchwały Ra­
dy Miejskiej w sprawie pobierania opłat od instytucji i osób pry­
watnych za posługiwania się... herbem Olsztyna. Przystawisz pie­
częć z herbem — i ju i płacisz haracz do kasy miejskiej. Chyba 
należy teraz oczekiwać policyjnego ścigania herbo-pajęczarzy?
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Przewrót jaki dokonał się 19 
sierpnia w Związku Radzieckim 
nie wywarł większego wrażenia 
na żołnierzach wojsk radzieckich 
stacjonujących w województwie 
zielonogórskim. W rozmowach z 
dowódcąmi i żołnierzami w  Swię 
toszowie, Starej Kopemi i Szpro 
taw:e dowiedzieliśmy się, że przy 
jęli ten stan jako przejściowy. 
Dowódcy garnizonów po usłysze­
niu informacji o puczu w swojej 
ojczyźnie byli bardzo zaskoczeni 
— ogarnął ich szok. Nie wiedzieli 
jak potoczy się ich los. W jedno 
stkach wojskowych została wpro 
wadzona większa dyscyplina na 
wypadek tego, gdyby zostały po 
dane jakieś dyspozycje od naczel 
nego dowództwa. Niemniej jed­
nak byli przekonani, że wojsko 
przeciwko swojemu narodowi nie 
wystąpi i nie będzie strzelać. To 
wszystko było zorganizowane 
przez polityków l oni widzieli w 
tym swój interes. Czyżby w in­
teresie polityków wojsko wystą­
piło w Wilnie? Na to pytanie 
n;kt_ z dowódców nie udzielił od 
powiedzi. A jeśli mówiono, to wy 
mijająeo. W odniesieniu do za­
istniałej sytuacji — wyrażali się 
dowódcy — że armia będzie z na 
rodem, przeciw swojemu naród o 
wi nie będzie walczyć. A to. że 
wojska stanęły na ulicach Mo­
skwy to tylko dlatego, aby nie do 
puścić do niepotrzebnych incy­
dentów. Bardzo dyplomatyczne 
wytłumaczenie. W koszarach woj 
skowych w województwie zielo­
nogórskim, życie toczyło się nor­
malnym tokiem. Zatroskani byli 
tylko o swoich krewnych, którzy 
pozostali w Związiku Radzieckim. 
Jak _ wyraził się kpt. Edward 
Szarin ze Swiętoszowa — wszy­
scy byli przekonani, że demokra 
cja i „Pieriestrojka” zwycięży i 
Gorbaczow powróci do władzy.

Prowadzona przez Gorbaczowa 
polityka i reformy spotykają się 
z akceptacją wśród żołnierzy sta 
cjonujących w Polsce. Można po 
wiedzieć, it żyją oni jak u Pana 
Boga za piecem. Z dala od próbie 
mów jakie istnieją w ich ojczyź 
nie. Mają swoje mieszkania, skie 
py dobrze zaopatrzone w różne 
towary, których brakuje w ich oj 
czyźnie. Jak wyrażało się dowódz 
two, iż przyjdzie im z żalem o- 
puszczać Polskę w 1992 roku.

Wszystkie informacje dotyczące 
sytuacji i atmosfery panującej w 
jednostkach były wyrażane w 
sposób oszczędny i ogólnikowy. 
To co zauważyłem w jednostkach 
wojskowych panuje spokój i ży­
cie toczy się normalnie.

PIOTR MAZURKIEWICZ

Zakład Ubezpieczeń Społecznych ciągle jest przed reformą, po­
dobno opracowane są już programy, zbliżone w założeniach do obo­
wiązujących na Zachodzie. Preferuje się w  nich zabezpieczenie opar 
te na tzw. programie indywidualnym.

Tymczasem stary system się wali, co ostatnio ujawniło się w  
aferze z wicedyrckorem jednego z warszawskich oddziałów ZUS, 
który pobierał pieniądze za „martwe dusze”. Na bazarze Różyckie­
go zakupił kilkadziesiąt lewych dowodów, z których dane wprowa­
dził do komputera. Przez 10 miesięcy wypłacał sobie emerytury w  
wysokości 3 min zł. Wpadł przypadkowo.

ZUS już dawno budził wiele cza ci w  opozycji 
zastrzeżeń, w ubiegłym roku Sejm Składki na ZUS już w  tej chwi 
zlecił NIK-owi przeprowadzenie li są surrealnie wysokie, bo wyn»  
kompleksowej kontroli tej prze szące aż 43 proc. zarobków. Nie 
cież nieobojętnej społeczeńst- miejsce tu na liczby, ale choć mi 
wu instytucji. Wnioski są nimalnie trzeba się na nie powo 
bardzo nieciekawe. Przede wszys lać, aby zrozumieć „chorobę to 
tkim zarzadzanie w ZUS jest nie czącą ZUS. Otóż aktualnie dwóch 
z tej epoki i jako instytucja ob ludzi zatrudnionych pracuje w na 
racająca ogromnymi pieniędzmi, szym kraju na emeryta i z wcześ 
nie wywiązuje się z podstawo- niej przywołanych procentów wy 
wych rozliczeń finansowych. Tak nika, że „zasłużona emerytura 
że wnioski składane przez zakła powinna być niewiele niższa od 
dy pracy sa rozpatrywane po ter średniej krajowej, gdy faktycznie 
minach. NIK podsumował w soo jej wysokość oscyluje nieco powy 
sób zdecydowany: „Ludzie są Oszu jej 50 proc. średniej płacy w kra 
kiwani”. Dlaczego tak się dzieje. Otóż

ZUS jest przede wszystkim ins
To że źle się dzieje w ZUS-ie tytucją, gdzie pieniądze nie są 

i instytucja „kuleje'' świadczy nie inwestowane, jak to się dzieje na 
dawne posunięcie wicepremiera Zachodzie, tylko jest czymś w ro 
Balcerowicza, który 100 min do- dsaju pośrednika, a jedynym je

dzie — jeżeli już na_ 
powołujemy i przeciez 
— wysokość emerytury d0 ■ 
niej płacy jest dużo ^
szej krajowej, tylko że o
nabywcza pieniądza Jest 
wyższa. Ogólne ubóstwo »' 
kraju najboleśniej dotykai* 
tów, którzy nie mają 
robić i w  najbliższym CIr ’.e,_vni 
ulegnie to jakimś zasao» .;e 
zmianom. Dlatego ZUS i w ôi 
„ubezpieczenie” społeesne 
przed reformą, i to z&sa Yielc.t 

Na początku byłyby t° u 
czenia socjalne oparte b* 
programach Indywidualny*”̂  ;j 
pierwszym rzędzie dotyczyć 
dzi dobrze zarabiających, 
nowicie tych, którzy up^j^iei 
mają powyżej 120 proc. *r ko*o 
krajowej. Płaciliby obowna.^ .d. 
dwie składki. Pierwsza łJ*tJjnc, 
stawowe świadczenia emery 
składka ta musiałaby ace>
niższa od dzisiaj obowiazw «r 
Oraz druga składka, któt^ J
krajach cywilizowanych P .̂ vpi­
łaby kapitalizacji, ożyli ^  
westo.v'ana i przynosiłaby ® 
kowe zyski. Na Żachod®e 
nia to ludziom przyzwoity P
życis, (pr-

Pozostałym, biedniejszy?1 ,&■ 
ma ubezpieczeń proponuie j;y- 
wiązanie poprzez „posag € 
talny”. Pochodziłby on * p3r.' 
prywatyzowanego majątku 
stwowego.

W tym wszystkim ies  ̂ J.il{n 
mały „faler”. Reforma “ ' ^ 
gdzieś po drodze i wyma* 
gdyby była realizowana ĵy- 
tacji społecznej. Czy taka ^  
ma? Otóż podobno refon0". jyl* 
temu ubezpieczeń udawały * łUip
ko w krajach rządzony*”
kratycznie (Chile, Korea 
gapur). Jeżeli nie uda ps*
państwo, a w związku z w. . r-3 
wszystkich, czeka tylko iea“ 
starość: torba i kij.

larów przeznaczone na spłatę za 
ległych odsetek dla banków za-

go gwarantem jeat państwo. Jest 
to podstawowa przyczyna złego

chodnich, musiał przeznaczyć na funkcjonowania krajowej insty' 
awaryjne zabezpieczenie ZUS. Nie tucji ubezpieczeń, na Zachodzie

.ubezpieczenie” to Intratne za­
bezpieczanie kapitału, który uczes

na wiele się to zdało, bo instytuc 
ja ubezpieczeń to przeciekająca
„łajba”, która idz e na dno. Aby mo tniczy bezpośrednio w gospodar
gła funkcjonować, co w jsj wypad ce, spełnia rolę czegoś w rodzaju
ku dotyczy przecież w miarę spra banku inwestycyjnego. Czy jest
wnego wypłacania ludziom rent i to możliwe przy silnej gosnodar
emerytur, potrzebuje już w tej ce uspołecznionej, to zupełnie in
chwili ogromnego dofinansowania ne pytanie. Ale odpowiedź w tym
Oczywiście może ono być czerpa wypadku chyba jest negatywna
ne tylko z budżetu państwa, któ I tak z budżetu państwa w ubieg
ry już był kilkakrotnie poprawia łym roku ZUS otrzymał 10 bilio 
ny. Deficyt planowany wcześnie? nów złotych, w tym roku cyfra
v/ związku z tym powiększy się ta będzie z pewnością większa
do końca roku o kilka dalszych jeżeli nie chcemy, aby nam eme
bilionów złotych, a to nieuchron ryci umarli przedwcześnie z głodu
nie wiąże się z inflacją jesienną Dotykamy w tym miejscu bar-
o której politycy milczą, zwłasz dzo bolesnych spraw. Na Zacho-

JCTS*

W. MYSTK0 wskI

Marzenia o śniegu
Mieszkańcy bogatego Singapuru są dumni z tego, ie  ulice Ich 

miast wyglądają schludnie, czysto i że dużo na nich zieleni. Tę cha 
rakterystyczną cechę swojego państwa-miasta wymieniło na pierw­
szym miejscu 64 proc. ankietowanych.

Singapurczykom odpowiada ich narodowa kuchnia — 62 proc. 1 
organizacja transportu publicznego — 47 proc. Z sytuacji politycz­
no-społecznej jest zadowolonych 45 proc., respondentów.

24 proc. Singapurczyków nie satysfakcjonuje stan gospodarki kra 
ju i wykonywana przez nich praca.

Dwóch na sto chciałoby aby w kraju spadł śnieg. (PAP)

L e w a  f o r s a
hr Wpierwszym półroczu u

ujawniła 1.050

50.°0.°J
polskich o nori?»

W
cja
banknotów
łach 100.000, 500.000,
200.000 zł oraz 3.709 sztuk P£jr. 
katów dolarowych, główńie 
tości 100, 50 i 20 USD. pol':' 

Jak informuje Komenda 0 ) 
cji liczba ujawnionych 'a 
tów wzrosła o 155 proc. ^  
naniu z ub. r.

Korespondencja własna ze SzŴJ1
Nie wszystkie przedszkola w  

Stockholmie wyglądają tak sa­
mo, jak w dzielnicy Naćka. Nie 
wszystkie działają na takich sa­
mych zasadach, jak to. Podobień 
stwa można wymienić jednym 
tchem. Jeden wychowawca w 
przeciętnym szwedzkim przed­
szkolu opiekuje się najwyżej kil­
korgiem dzieci, a bywa, że i za­
ledwie dwojgiem. Do przedszko­
li uczęszczają dzieci w różnym 
wieku i poza zajęciami w gru­
pach bawią się tam wspólnie. Cza 
sem przedszkole pełni też funk­
cję świetlicy. Przychodzą tam do 
„swojego” przedszkola dzieci w 
wieku szkolnym, po zakończeniu 
zajęć. Po lekcjach bawią się tam 
i uczą pod nieobecność w domu 
rodziców. Ciężar większości ko­
sztów utrzymania przedszkola po 
nosi komuna. Płaci ża wynajem 
lokalu, płaci pensje wychowaw­
com i inne koszty. Rodzice „do­
kładają się” na różne potrzeby

swoich pociech, które przez parę 
godzin dziennie muszą pozosta­
wać poza domem.

Przedszkole w komunie Naćka 
należy do mniejszych, biorąc pod 
uwagę ilość dzieci. Przychodzi ich 
tu kilkanaścioro. Jednak powierz­
chnia, którą zajmuje jest napra­
wdę spora. Kilka łazienek, jadał 
nia, , kilka sal zabaw, mały war 
sztacik, w którym maluchy wy­
czarowują cuda, sala, w której 
zmęczone dwulatki mogę się 
zdrzemnąć, piękna szatnia i biu 
ro.

Tym, co wyróżnia przedszkole 
w komunie Macka jest udział ro­
dziców w opiece nad dziećmi w 
placówce. Rodzice nie zrzucają 
wszystkiego na wychowawców, co 
skądś znamy. W naszych przed­
szkolach rodzice płacąc oczekują 
po placówce wszystkiego. Potem, 
na zebraniach co najwyżej zgła 
sza ją pretensje. A to jedzenie nie

dobre, wychowawca się znęca, zgi 
nęły rękawiczki itp. Egzekwują.

Rodzice w przedszkolu w Nace 
nie czekają aż coś będzie „nie tak”. 
Codziennie jeden z nich bądź dwo 
je pełni tu swój dyżur.'Na każde 
go z nich przypada rocznie dwa 
naście takich dyżurów. Co ważne 
ojciec nie może „odstąpić” mat­
ce swojego „przydziału”, nawet 
jeśli matka nie pracuje, a ojciec 
ma pracę ważną, której nie mo­
że opuścić. Obecność każdego z 
rodziców jest na dyżurach jedna 
kowo ważna. N'kogo nie interesu 
je to, w jaki sposób rodzic zorga 
nizuje sobie wolne w pracy, że­
by wypełnić dyżur. Może te dwa 
naście dni „urwać” z urlopu, bądź 
zorganizować w całkiem inny spo 
sób.

Rola rodzica w przedszkolu nie 
ogranicza się oczywiście do kon 
troli poczynań wychowawców. Ro 
dzie podczas dyżuru robi wszy­
stko. Pomaga przygotować su­

rówkę, wyciera pupę mai 
sprząta, zabiera na space^ 
pożary”, czyli rozstrzyga . 
zdań między podopieczny111 ‘

Rodzice mają dzieci na 
poznają się też wzajemme- 
czajem przedszkola jest _ o 
wanie sobie przez rodzic°” ^tg*ij| 
nych przyjęć z różnych j 
Atmosfera na takich PrZ-cZę^'ci 
jest wręcz rodzinna. *̂ a (̂jjiec'', 
uczestniczą w nich także b*' 

Nie obywa się tu natura 
różnicy zdań. Nie wszyscy je ^ 
ją się ze wszystkimi. D y C3 B 
wspólnych spotkaniach » . ^e f  
na przykład wokół c 
menu, albo środka do Cv0]u- [ 
nia sanitariatów w przedsz 
dni rodzice są zdania. ^e.nAd '̂:. 
żniejsze, aby był „e^ ° , ,  1 
nieszkodliwy”, inni twier 
wystarczy, aby był tani ' jtfj' 
się sprawował. Złoty śro ft' 
częściej udaje się znale*4.
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Najświeższa oferta
Rosjanki i — mówiąc ogólnie — 

•Hieśzkłnki ZSRR mogą się na­
prawdę podobać. Zarówno klasycz 
j*a rosyjska uroda jak i mieszaa- 

ras, występująca często w 
Związku Radzieckim, przyciągają 
^ęską uwagę. Cudzoziemiec spa- 
Cet'ijący ulicami Moskwy, Lenin- 
gfadu czy Kijowa napotyka dzie­
w k i  ślicznych i zgrabnych dziew 
Kąt.

Jeśli spróbuje poznać którąś z 
•ttch, czeka go zaskoczenie. Więk- 
azość zaczepionych dziewcząt z 
ochotą umówi się na spotkanie, 
•atwo nawiąże bliższą znajomość. 
Wiele nie będzie też od początku 
Okrywało, że chcą dzięki poznane 
mu obcokrajowcowi wyjechać za 
Bfanicę.

Jednostkowe wrażenia — które 
Mogłyby być przecież mylące — 
Potwierdzają radzieccy socjolodzy, 
“ adania wykazują, że emigracja 
®toi wysoko w hierarchii wartoś­
ci młodych mieszkańców ZSRR. 
p»nad 10 proc. dziewcząt myśli o 
Poślubieniu obcokrajowca.

Pierwsze wyjazdy tą drogą za- 
^ęly się, dodają radzieccy socjo­
logowie, już w latach 60. Wów­
czas dotyczyły one jednak wąs- 
"?ej grupy kobiet, mającej dosteo 
“o gości z zagranicy — tłumaczek,

artystek, naukowców, luksuso­
wych prostytutek.

W latach ostatnich proces ten 
przybrał na sile. Liczba radziec­
kich obywatelek poślubiających 
obcokrajowców stale rośnie. Wiąże 
się to, zdaniem naukowców, nie 
tylko z  poszukiwaniem przez emi 
grujące dziewczęta życia wolnego 
od wiecznych braków w zaopatrzę 
niu, długich kolejek i biedy, ale 
także innych stosunków między 
mężczyzną a kobietą niż to jest 
normalne w ZSRR. Kandydatki 
do wyjazdu liczą np. że mężowie 
z Zachodu będą pili mniej niż ci 
z ZSRR, zachowywali się wobec 
nich z większą kulturą, że akcep­
tować będą zasady równoupraw­
nienia obu płci. Właśnie dlatego, 
jak napisała jedna z radzieckich 
gazet, dziewczęta stały się, po ro­
pie, tkaninach i broni, czwartym 
towarem eksportowym ZSRR.

Dziś kobieta nie musi już zre­
sztą wychodzić za mąż, by wyje­
chać za granicę. Eksport dziew­
cząt, jak napisał radziecki mie­
sięcznik „Moscow Magazine”, stał 
się w  „międzyczasie” dobrze zor­
ganizowaną dziedziną handlu za­
granicznego. „Sprzedaje się” prze­
de wszystkim radzieckie modelki 
do licznych zachodnich domów

mody, ale nie tylko. Przykładowo
— Miss Związku Radzieckiego 
1990 pracuje jako hostessa w jed 
nym z hoteli w Arabii Saudyj­
skiej.

Od niedawna działają w  ZSRR 
oficjalnie firmy zajmujące się po 
średnictwem w tym eksporcie. 
Rad ziecko -polsko-niemiecka joint 
venture pod nazwą „Intersex” 
prowadzi nabór radzieckich dziew 
cząt do barów nocnych („jako kel­
nerki i tancerki”) w Europie Za­
chodniej i w  krajach arabskich. 
Przy okazji — ciekawostka. Naj­
wyższe ceny zagraniczni kontra­
henci płacą za Gruzinki, Litwin­
ki i Łotyszki. Piękne rosyjskie 
dziewczyny — jak ujawnił prasie 
wiceprezes „Intersexu”, Vadim Sa 
lazkin — mają dwie wady: są nie 
zdyscyplinowane, a na dodatek za 
dużo jedzą i piją, tracąc szybko 
linię.

Do konkurencji z prywatnym 
„Intersexem” stanęła również no­
wa państwowa firma — „Soves- 
cortexport”. Reklamując swoje 
usługi na Zachodzie rzuciła ona 
nawet hasło: „Intersex” rekrutuje 
swoje dziewczęta przypadkowo, 
na ulicach i w  restauracjach. My 
korzystamy z wielkiego banku da 
nych, a nawet archiwów KGB.

"Niewinny" szmugiel_____________
Z e m s t a  p a l a c z y
Okazja i zarobek czynią przemyt 

*>lsa. Nawet ze zdyscyplinowa- 
jl”ch na ogół i prawomyślnych 
^•anadyjczyków. Ten zarobek to 
Przeszło czterokrotna różnica w 
J-etiie papierosów pomiędzy Kana- 

i USA (karton Marlboro, za 
j^óry w Kanadzie po doliczeniu 
•^datku płaci się ok. 45 dolarów, 
^ Stanach kosztuje 9,95 dolara), 
^kazja to wyrywkowe kontrole na 
Natłoczonych przejściach granicz- 

* Wielkie Jeziora czyli naj 
c<uższa na świecie niestrzeżona 
eranica.
, W każdy weekend do amerykań 
fcich przystani nad jeziorami Hu 

,°n i Erie przepływają setki mo- 
°rówek i jachtów po to tylko, by 

jj*® kilku godzinach załadować kar 
papierosów, piwa, wódki i 

J^ocić praktycznie bez żadnych 
Problemów do domu.
. Kanadyjscy celnicy przyanaja, 
? mają za mało ludzi i łodzi, by 
Matecznie kontrolować przygra- 

',;cfne wody. Jedyne co im pozo- 
,‘aje, to wierzyć w uczciwość ro 
^aków. Zgodnie z obowiązującym 
. “ ternem przywiezione towary 
stasza 'się do odprawy telefoniioz 

»‘e Po przybyciu do brzegu. Prak 
.'"cznie więc, jeśli ktoś ma coś do 

krycia, szanse na jego przylana
— jak przyznają sami celnicy 

są zinikome.
A na uczciwość Kanadyjczyków 

u., tym przypadku trudno liczyć, 
/y^kszość, jaik wykazały socjolo- 
jj'cane sondaże, nie widza w szmd
* °Waniu papierosów czy piwa ni 

zdrożnego. Przeciwnie r>a- 
n'e „nielegalnych” papierosów 

je * amerykańskiej wódki
3‘ nawet w dobrym tonie, jako

przejaw buntu wobec chciwego 
rządu w Ottawie.

A na dodatek Amerykanie ku­
szą. Przystanie oferują obniżone 
opłaty, niektóre zapewniają na­
wet darmowy transport do cen­
trów handlowych, gdzie sklepy, 
otwarte także w  niedzielę, czekają 
na klientów z północy.

Przedstawiciele kanadyjskiej fe 
deralnej policji, politycy, przekonu 
ją, że „niewinny” szmugiel paru 
kartonów papierosów czy żywnoś 
ci, nie jest taki niewinny i przy­
nosi wymierne straty dla państwa
i gospodarki. Szacunki urzędu cel 
nego mówią, ie  na samych nieścią 
gniętych podatkach za przeszmu- 
glowane papierosy rząd straci w 
tym roku od 250 do 375 milionów 
dolarów. A do tego dochodzą je­
szcze alkohol, ubrania, żywność i 
inne towary. W sumie ocenia się, 
że dziura w  budżecie spowodowa 
na przemytem może osiągnąć mi­
liard dolarów. Dziura, która, jak 
przekonują władze, będą musieli 
wszyscy załatać, płacąc wyższe po 
datki.

Ta racjonalna, kolektywistyczna 
argumentacja przegrywa jednak 
z indywidualną chęcią zysku. We 
dług raportu przygotowanego 
przez jedną z firm tytoniowych w  
1991 roku, znajdzie się w Kana­
dzie w  sprzedaży co najmniej 10 
milionów kartonów papierosów z 
przemytu. Z tego siedem milio­
nów, zdaniem policji, przedostaje 
się poprzez rezerwat indiańskiego 
plemienia Mohawk, który grani­
czy ze stanem Nowy Jork i ma 
co najmniej kilka dogodnych nie­
strzeżonych przejść.

Dla Indian, żyjących w większoś 
ci z zasiłków dla bezrobotnych, 
nagły popyt na papierosy ze Sta­
nów, spowodowany nowym p"';- 
wyższonym podatkiem, stał się 
źródłem pokaźnych dochcdow.

Szmugiel jednak nie jest wy­
łącznie indiańską specjalnością — 
staje się raczej pomału drugim no 
hokeju narodowym sportem. Nie­
dawno na przykład sąd w  Toron 
to ukarał czterema tysiącami do­
larów grzywny mężczyznę, który 
usiłował przemycić 50 kartonów 
papierosów... kajakiem.

Żeby było ciekawiej większość 
sprowadzanych do Kanady niele­
galnie papierosów jest produkcji... 
kanadyjskiej. W Stanach jednak 
są tańsze bo obłożone znacznie niż 
szyrni podatkami.

Wysokie ceny sprawiły także, że 
papierosy stały się najcenniejszym 
łupem dla złodziei. Cenniejszym 
niż gotówka. Państwowa sieć te­
lewizyjna CBC poświęciła nawet 
specjalny reportaż rosnącej fali 
włamań i kradzieży. W jednym 
przypadku włamywacze nawet nie 
pofatygowali się, by opróżnić ka­
sę z pieniędzy. Jedyne co ich in­
teresowało to papierosy.

Policja twierdzi, że przemyt, 
kradzież i obrót papierosami stały 
się już domeną zorganizowanej 
przestępczości. Gangi przemytni­
ków Marlboro i Cameli — może 
to nie brzmi zbyt groźnie ale, jak 
twierdzą przedstawiciele Kanadyj 
skiej Królewskiej Konnej Policji 
(taki kanadyjski odpowiednik 
FBI) sprawa jest poważna, bo ka 
nały służące dziś do przerzutu pa 
pierosów mogą w  każdej chwili 
być wykorzystane do przemytu 
narkotyków lub broni.

W tym lesie
n ie  m a  p ta k ó w

W charkowskim parku leśnym nie 
ma ptaków. Podobno wyczuwają one 
zapach unoszący się do tej pory 
nad masowymi grobami. Za dusze 
pogrzebanych tu ludzi „Anioł Pań­
ski” codziennie odmawia ksiądz pra 
łat Zdzisław Peszkowski, stale mie 
szkający w Stanach Zjednoczonych, 
rotmistrz I Pułku Ułanów Krecho- 
wieckich, jeden z nielicznych, któ­
ry uniknął kaźn.i NKWD, zgotowa­
nej polskim oficerom wiosną 1940 r. 
w Charkowie.

Ze Starobielska przywożono ich 
po kilkudziesięciu, by w piwnicach 
ponurego gmaszyska charkowskie­
go NKWD wykenać zbrodniczy roz 
kaz Stalina. Po pobieżnej rewizji 
oraz potwierdzeniu tożsamości wią 
zano im ręce i mordowano strza­
łem w tył głowy. Owiniete w pła­
szcze zwłoki wywożono do pobli­
skiego lasu i zrzucano do wcześniej 
wykopanych dołów. Trwało to przez 
cały kwiecień 1940 r. Oprawcy bar­
dzo się sr>ieszvli. byli pewnie prze­
konani. że ich zbrodnia nigdy nie 
zostanie odkryta.

Ekipa polskich ekspertów pracu­
ję w 40 stopniowym upale pod kie­
rownictwem zastępcy prokuratora 
generalnego RP. Stefana Śnieżko. 
Podcharkowski las odsłania swoje 
tajemnice. Tacy specjaliści jak prof. 
Bronisław Młodziejowski. doc. Rq-. 
man Mądro, czy dr Erazm Baran 
potrafią perfekcyjnie określić jak 
do ofiary strzelano, czy oprawca 
zabił ja od razu, czy też musiał do 
bijać. Nie ma żadnych wątpliwości. 
Ten mord iest już udowodniony. 
To byli Polacy, polscy oficerowie, 
ludzie którzy mieli swoje rodziny, 
sv/oja stałą prace w szpitalach, kan 
celariach adwokackich itp. Wszy­
stko to można wyczytać z pozosta­
łości znalezionych w mogiłach. Spe 
fjaliści. jak Zdzisław Sawicki — 
falerystyk (nauka o odznakach woj 
sitowych) czy Jedrzei Tucholski'. •>*} 
■mujscy sie naukowo losem ofiar 
NKWD pochowanych w Katyniu, 
Charkowie i Miednoje rozpoznają 
skrawek munduru i nawet najbar­
dziej zżarta przez korozje odznakę 
pułkową. Zdarzają sie jednak nie­
spodzianki. Wśród polskich ofice­
rów odnaleziono szczątki dwu ko­
biet. Sa to bez watpienia Polki. Nie 
wiadomo jednak, jak sie tu znala­
zły. .Tak dot’*"1' ^ ”" "t ł i  łedno z 
nvtań. na które brak konkretnej 
odpowiedzi.

C z a s  d J a  p o l i t y k ó w
W bardzo krótkim czasie państwo o nazwie ZSRR ogłosi samo- 

likwidację. Nie ma zinstytucjonalizowanej idei, która je spajała. 
Okazało się, że totalitarny porządek można uchylić jednym dekre­
tem. Dla polskiej polityki zagranicznej powstają nowe wyzwania. 
Nie s<? one jednak obce dla polskiej myśli politycznej.

Ogłoszenie niepodległości Ukrainy i Białorusi z punktu widze­
nia naszych interesów jest równie istotne, a może ważniejsze od 
tego, jak ułoży się „cały ten zgiełk” w Moskwie. Gorbaczow oka­
zał się Stołypinem i chwała mu za to. Choć niebezpieczne są takie 
historyczne analogie, to restaurowanie imperiów w historii koń­
czyło się nieodmiennie fiaskiem i nic lepszego nie mogło spotkać 
pierestrojkę. •

Rosja ma i obecnie swoich Rasputinów, choćby w osobie Zyry- 
nowskiego, lecz nie ma już dworu. Jelcyn zaś z  pewnością nie bę­
dzie Kiereńskim. Niemniej jako państwo powróci na pozycje tu t 
po pierwszej wojnie światowej, kiedy to Rosja była europejską po­
tęgą. Dzisiaj mimo ekonomicznego zacofania, pozostaje mocar­
stwem militarnym. Istotne z tego punktu jest pytanie, w jaki spo­
sób zostanie podzielony arsenał broni nuklearnej. Rozdzielić go mo­
gą między sobą tylko Rosja i Ukraina.

Polscy politycy dostali w tej chwili od historii to, o co darem­
nie zabiegali wielcy poprzednicy. Przede wszystkim myślę o Pił­
sudskim, który po pierwszej wojnie światowej nie miał popar­
cia Zachodu, a zabiegał o to, aby na naszych wschodnich rubie­
żach powstało państwo ukraińskie. Dzisiaj Zachód też nie sformu- 
ławał swojego stanowiska. Lecz w czasie gorbaczowskiej głas- 
nosti w Kijowie i Lwowie wyemancypowali się politycy, którzy 
szansę daną im przez historię już w tej ehwili przekuwają w po­
tencjalnie silne państwo.

Politycy polscy otrzymali od historii też parę lat, aby zabezpie­
czyć nasze interesy. Choć ile przedstawia się sprawa z instumen- 
tami, którymi mogliby efektywnie kształtować nasze racje, jest nią 
siła ekonomii, a ta w tej chwili jest wybitnie słaba. Pocieszeniem 
jedynie może być to, że w tej części Europy wszyscy są w podob­
nej sytuacji.

Przed politykami i naszymi przywódcami stoi trudne i „subtel­
ne” zadanie. Dotychczasowa wstrzemięźliwość, zwłaszcza do wczo­
rajszych władców na Wschodzie była ile postrzegana, lecz w tej 
chwili okazuje się, że taka dyplomacja opłacała się. Wyszło to jak­
by niechcący. Obecnie nasza aktywność musi być o wiele większa, 
lecz .oparta na konkretnej wizji przyszłości, jaką chcielibyśmy 
kształtować wspólnie z Rosją, Ukrainą, Białorusią i krajami nadbał 
tyckimi. A takiej nie ma.

Zachód w tym miejscu dostrzegał na mapie jedno państwo i nie 
będzie jak w wypadku Jugosławii zainteresowany, aby w tym  
miejscu umiejscawiać inne. O ile nie zakończy się to bez krwa­
wych zawirowań, świat będzie musiał się z tym  pogodzić. Polska 
ma szansę wystąpić w roli „pośrednika", kogoś komu te problemy 
nie są obce, choćby z historycznie wzajemnych powiązań. Dla tych 
krajów także możemy być wzorcem politycznym, jak bez większych 
strat zrzucić „gorset” totalitaryzmu.

Europa Y/schodnia, niedoceniana przez Zachód, chyba po raz 
pierwszy tu historii ma okazję być dla krajów demokratycznych 
partnerem.

WALDEMAR MYSTKOWSKI

Czy zaniknie skup surowców wtórnych?
Jedną i  najstarszych firm w 

Krośnie jest Oddział Skupu _ i 
Przerobu Okręgowego Przedsię­
biorstwa Surowców Wtórnych 
„WTORPOL” przez miejscowych 
zwany po prostu punktem skupu.

Prawdziwą historią tej placów 
ki był jej kierownik MIRON KA 
ZIMIEROWSKI, który nieprzer 
wanie przez 42 lata był jej wier 
ny. Gdy odszedł na emeryturę w  
roku 1988, schedę po nim przejęła 
pani HENRYKA POKORA, która 
pełniła tu uprzednio funkcję re 
ferenta skupu.

Zarówno ona jak 1 Zenon Łech 
tański przepracowali po 16 lat. 
Krośnieński oddział ma oprócz 
macierzystej bazy, która mieści 
się vis-a-vis okazałej stacji paliw 

-przy ul. Bohaterów WP — jeszcze 
dwa punkty skupu, w „górnym'” 
Krośnie na ul. 1 Maja oraz w 
Słubicach. Na obsadzenie czeka 
punkt w Rzepinie.

Płace 7-osobowej załogi są bar 
dzo niskie i wynoszą niecałe 900

tysięcy miesięcznie, a praca nie 
jest ani łatwa, ani „czysta”.

Spadł skup zużytek (szmat). W 
I-szym półroczu 1990 skupiono ich 
30.473 kg, a w tym samym okre 
sie tego roku zaledwie 11.701 kg. 
Zanotowano również regres w 
skupie makulatury ze 119.789 kg 
do 76.331 kg. Mniej skupiono też 
ścinki i tworzyw.

Tylko skup metali i opakowań
szklanych był znaczniejszy w  tym 
roku. Metali skupiono w roku 
1990 — 5.389 kg, a w tym roku 
33.367 kg. Opakowań szklanych 
odpowiednio 46.138 szt. w roku 
ubiegłym i 118.278 szt. w tym.

Spadek skupu zużytek, maku 
latury, ścinki i tworzyw spo wodo 
wany jest tym, że ustał zupełnie 
eksport do takich krajów jak: Ju 
gosławia, Austria, Czecho-Słowa- 
cja i Niemcy. Również i krajowi 
odbiorcy krośnieńskiej makulatu 
ry (Zakłady Kostrzyńśkie j „Celu 
loży” oraz Zakłady Papiernicze

Karkonoskie i Szczecińskie) nit 
chcą ich z Krosna odbierać.

Niskie ceny skupu oraz konku 
rencja prywatnych firm — dobra 
gdzie indziej — tu jest powodem, 
że za ciężką pracę, zatrudnieni tu 
ludzie, których płace są uzależ­
nione od ilości skupionych surow 
ców, są właśnie takie.

Naganna jest też zdaniem pa­
ni Pokory postawa „Polmosu”, 
który nie odbiera butelek po al­
koholach.

Ceni natomiast pani kierownik 
współpracę z miejscową Spółdziel 
nią Mleczarską, która zawsze na 
czas i bez problemów odbiera sku 
pione butelki po mleku i śmie­
tanie.

Mam nadzieję, źe problemy * 
odbiorem skupionych surowców 
wtórnych są przejściowe, a za­
dane w tytule pytanie nie ziści 
się. Kraje od nas o wiele bogat 
sze, skupują je w  każdej ilości, 
a czy stać nas na ich marnotra­
wienie? PIOTR MIECHOWICZ

TELEWIJA
^R ogram  i: 8 Dzień dobry — 

 ̂ ranny mag. rozmaitości; 9 Wia- 
itiości poranne: 9.10 Teleferie naj 

T*Odszych ze Smokiem; 9.35 Kino 
Ha" er“ : ..Przygody misia Ruxpi- 
h* — serial anim.; 10 To się może 
c 2ydać; 10.25 „Kasztanka” — film 

radz., 11.30 Aktualności tele- 
s«2ety; 17 Studio Lato; 17.15 Tele-
5 Press; 17.30 „Bill Cosby Show” — 
j». USA; 13 Dziennikarze ujawnia 

tnówią prezesi Art B (wywiady 
^ Srane w Izraelu); 18.55 W Sejmie i 
w gnacie; 19.15 Dobranoc: „Psi ży- 
Jp": 19.30 Wiadomości; 20.05 „Zie
2,’a obiecana” (4-ost.) — serial TP; 
t T&lemuzak — magazyn muzyki 
.^Jywkowej; 21.40 „Nagie życie" (1) 

jug. o obozach koncentracyj 
^.en w Jugosławii — 19'!8 r.; 22.40 
ęna3omości wieczorne; 23.05 „Bill 
OtJhy Show" — serial IJSA (wersja 
s/Smalna): 23.30 BBC — World 

ftVice^  •‘OGRAM II: 7.55 — 10.15 Tele- 
|  Ja śniadaniowa; 7.55 Powitanie; 

CNN — Headline News; 8.10 Ję­

zyk angielski (30); 8.40 „W labiryn­
cie” — serial TP; 9.35 Magazyn tv 
śniadaniowej; 10 CNN — Headline 
News; 16.45 Powitanie; 16.50 Archi­
wum Neptuna; 17.15 Studio Sport: 
MS w lekkiej atletyce — Tokio ’91;
18 Program lokalny; 18.30 Modlitwa 
wieczorna z Jasnej Góry — modli 
się młodzież z całego świata; 18.50 
;eans filmowy: Kontestacja młodych
19.30 Z ziemi polskiej: „Wygnańcy 
i żołnierze” — film dok.; 20 Wro­
cławskie Spotkania — Finis Coronat 
Opus — inscenizacja 1000-letnich 
dziejów Ostrowa Tumskiego we Wro 
cławiu: 20.40 Locos — zespół Col- 
lectif Organum na Festiwalu Teatru 
Ulicznego w Jeleniej Górze; 21 Te­
atr, czyli świat — z Henrykiem Bis 
tą rozmawia A. Żurowski; 21.30 Pa 
norama dnia; 21.45 Sport; 21.55 „Pe 
nelopy” — film polski, reż. Jan Po 
ręba; 23.40 CNN — Headline News.

TELEWIZJA NIEMIECKA
ARD: 14.30 D’Artagnan und die 

d-ei Musiketiere; 16.03 Talk tae- 
glich — Termin in Berlin; 16.45 Der 
Doktor und das liebe Vi_eh; 17.25 
Program regionalny; 21.45 Dallas; 
23 Cosi fan tutte (2)

DF: 13.45 Jim Hensons Muppet- 
Babies; 15.10 Ich ueber mich; 16.03 
Die Biene Maja; 17.50 Ein Heim 
fuer Tiere: 20.15 Du mein stilles 
Tal: 22.55 Wer braucht ein Herz

DF: 13 Die schoensten Feste der 
Welt: 15.35 Ferdy; 16.30 ELF 99:
20 30 Film Ihrer Wahl; 22.55 Naech- 
te ohne Mond und Sonne — film 
krym. argentyński; 0.20 Paulus

TELEWIZJA SATELITARNA
RTL PLUS: 9.20 Holmes i Yoyo; 

11 Show-Laden; 11.35 Dzika róża;

12.10 Buck Rogers; 13.10 Der Ham­
mer; 13.35 Califomia Clan; 14.25 
Springfield Story; 15.10 Zew serca;
15.55 Chips; 16.45 Riskant; 19.20 Kni 
ght Rider; 20.15 Film; 22 Explosiv
— mag.; 22.50 Capital News; 23.50 
Film; 0.35 Catch up.

FILM NET: 7 Narodziny narodu; 
9 Wspaniały piknik; 11 Napoleon 
i Samantha; 12.30 Parszywa dwu­
nastka; 15 Le Chat et la Souris;
17 Obce ciało; 19 Nic nie widzieć, 
nic nie słyszeć; 21 Podróż do śród 
ka Ziemi; 23 Seven Hours to Jud- 
gsment; 1 Fight for Us; 3. Trapper 
County War; 5 Jail Bait

3AT 1: 10.10 Trzej wioskowi świę 
ci — film; 12.05 Koło szczęścia; 12.45 
Giełda telewizyjna; 13.35 Bingo; 14 
Akademia policyjna; 14.25 Szpital;
15.10 Sąsiedzi; 15.50 Bonanza: 16.45 
Feste Feiern; 17.50 Trzy dziewczy 
ny i trzech chłopców; 18.15 Bin­
go; 20 Mac Gywer; 21 Kadeci z Bun 
ker Hill — film USA; 23.55 Uciecz 
ka; 0.45 Mac Gywer.

SKY ONE: 9.40 Mrs Pepperpot;
10.10 Kreskówki; 10.30 Mister Ed; 
11 Lucy Show; 11.30 Młodzi leka­
rze; 12 Maude; 12.30 Młody i nie­
cierpliwy; 14 Prawdziwe wyznania;
14.30 Inny świat; 15.20 Santa Bar 
bara; 15.45 Żona tygodnia; 16.15 The 
Brady Bunch; 16.45 Kot DJ; 18 Dif 
ferent Strokes; 18.30 Czarownice; 
19 Więzy rodzinne; 20 i 23 Miłość 
od pierwszego wejrzenia; 20.30 Doc 
tor, doctor; 21 The Guyana Tra- 
gedy (cz. 2); 23.30 Wilkołak; 24 Po 
lice Story; 1 Potwory; 1.30 Rowan 
and Martin’s laugh — in.

PRO 7: 9.50 Shane; 10.45 Sheriff 
Cade; 12.20 Der Magier; 13.10 Ashan 
ti — film szwaj.; 15.10 Trick 7; 16.10 
Planet der Affen; 17.05 Chaos hoch

zehn; 17.45 Tennis, Schlaeger und 
Kanonen; 20.15 Der gnadenlose Ritt
— western; 21.40 Raffica — film 
przyg.; 23.05 Satyra i kabaret; 23.55 
FBI — serial; 0.45 Die Weibchen
— film wójenny; 2.10 Strefa mroku;
2.35 Film krym. USA; 4.05 San Fran 
cisco Lilly — western USA

MTV: 10 i 22.30 MTV w kinie;
10.30 Paul King; 15 Mieszanka po 
południowa: 17 i 23.30 Coca Cola 
Report; 17.15 i 23.45 - Wiadomości no 
cą; 17.30 i 24 Wielkie hity; 18.30 
MTY Prime; 19.30 Dial MTV; 20 i 
23 Ray Cokes; 1 Kristiane Backer;
3 Nocne video.

EUROSPORT: 9 Lekka atletyka;
14 Wyścigi motocyklowe; 16 Pły­
wanie: 17.30 Lekka atletyka;
19.30 Eurosport — wiadomości; 22.30 
Lekka atletyka; 23.30 Eurosport — 
wiadomości

RADIO

PROGRAM I: 5. 6.02, 6.30, 10.02, 
13. 14, 15, 16, 20, 21, 22 — wiadomo 
ści; 5.20 Gimnastyka poranna; 5.30 
Poranne rozmaitości rolnicze: 6 —
8 Sygnały dnia; 8.15 Radio Biznes;
9 Lato z radiem; 11 Informacje dla 
kierowców; 11.30 Szkoda gadać?...;
12.05 i 19 Z kraju i ze świata; 12,35 
Radio kierowców; 13.10 Kolega Kie 
równik żyje — aud. Jacka Fedoro­
wicza; 13.35 Rolnicza antena; 14.05 
Magazyn muzyczny „Rytm”; 16.10 
Aktualności; 17.15 Dziennik Radia 
Watykańskiego; 17.30 Radio Sat;
19.30 Radio dzieciom; 20.15 Koncert 
życzeń; 20.45 Andrzej Chciuk „Atlan 
tyda”; 21.09 Kronika sportowa; 21.30 
Muzyka i aktualności; 22.15 Teodor 
Leszetycki i jego szkoła; 23 Dzien­
nik wieczorny; 23.15 Panorama świa

ta; 23.30 Moskwa z melodią i pio­
senką.

PROGRAM II: 7, 11, 14, 20.55, 24
— wiadomości; 7.10 Mozaika mu­
zyczna; 8 i 22.45 „Tchórze” — odc.;
8.20 Czas na folk — hiszpańskie fia 
menco; 8.45 i 17.50 „Przyznaję się 
do winy” — odc.; 9 Radio najmłod 
szych; 10 Wakacje z muzyką: Im­
presje włoskie: 11.05 Radio kontakt 
(44-72-75); 13 Folk — Roberto Ri- 
beiro z Brazylii; 13.20 Nowe nagra­
nia radiowe; 14.05 Muzyka francus­
kiego Baroku; 14.50 Pamiętniki i 
wspomnienia; 15 Album operowy;
15.30 Wakacje z muzyką: Muzyczna 
promenada; 16 Etniczne podróże mu 
zyczne: Wielka Brytania; 16.30 Wiel 
kie dzieła, wielcy wykonawcy; 18 
Recital skrzypcowy: Isaac Stern;
19 Witryna sztuk wszelkich; 19.30 
Wieczór w filharmonii; 20.50 Muzy 
ka poważna; 21.25 Słuchowisko na 
letni wieczór: Craig Rice „Róże pa 
ni Cherington”; 22 Czas na jarz: 
Scena polska; 23.05 Muzyczne par­
tytury; 23.50 Miniatura literacka;
0.05 Musica notturna

PROGRAM III: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 22, 23, 24, 1, 1.57 — Serwis Trój 
ki; 5—9.05 Zapraszamy do Trójki;
8.30 i 13 „Ostatni bastion” — odc.;
8.45 Business news; 9.05—15,05 Słu­
chaj razem z nami; 10.05 Codziennie 
powieść w wydaniu dźwiękowym: 
Irvin Shaw „Wieczór w Bizan­
cjum”; 12.05 W tonacji Trójki; 14.10 
Odkurzone przeboje; 14.50 Follk w 
pigułce; 15.05 Brum; 18.10 Informa 
cje sportowe: 19.15 Muzyczna pocz 
ta UKF; 20—24,05 Trójka Bis; 20.10 
Puils jazzu; 20,50 Spotkania o zbito 
ku; 21JS Harmonia mundi; 22.10

Rookowania; 23.05 Nie tylko dla 
melomanów; 23.50 Erich von Dani 
ken „Wszyscy jesteśmy dziećmi bo 
gów”; 24—2 Trójka pod księżycem.

PROGRAM IV: 6, 6.30, 7, 7,30,
7.55, 11, 17, 18, 18.30, 19, 19.30, 22, 
23, 23.55 — wiadomości; 6—3 Radio 
Wolna Europa; 8 i 16.30 Muzyka i 
języki obce; 8.30 Jesień nie zawsze 
złota; 9 Radio najmłodszych; 10 
Audycja muzyczna z programu II 
PR; 11.05 Kwiaty — zioła — krze­
wy — dnzewa; 11.20 Etniczne po­
dróże muzyczne; 12 Nowy Testa­
ment; 12.30 Widnokrąg; 13.30 Słu­
chając Chopina; 14.30 Wakacyjne 
spoitkania; 15 Świat muzyki; 15.30 
Siadami wielkich odkryć; 16.10 Sło 
wnik higieny psychicznej; 17—24 
Radio Wolna Europa; 17 Muzyka;
18.10 Widziane z kraju; 19.10 U za 
chodndego sąsiada; 19.30 Wieczorne 
spotkania; 21.30 Struktury Zachodu:
21.40 Nasza planeta Ziemia; 22.10 
Fakty, wydarzenia, opinie; 23.10 Pa 
norama świata.

RADIO ZIELONA GÓRA
6 Radioporanek; 8.30 Reklama na 

telefon (I); 10—14 Radioteraz — R. 
Ma li to wski; 14 Reklama na telefon 
(II); 15 Muzyczne rozmaitości — 
E. Banachowicz; 16 Wiadomości 
BBC + wiadomości lokalne; 16.15 
Oko w oko — D. Zyń; 17.15 Pop, 
disco, rock — E. Banachowicz; 18 
Program BBC; 18.30 Gorzowskie stu 
dio; 19 SALDO — powtórzenie; 20 
—22 Radiowieczór (+ 17 lekcja j. 
niemieckiego) — Cz. Markiewicz;
22 Program BBC; 23 Muzyka do po 
duszki; 23.40 Seans relaks — u*yp.;
23.55 Muzyfca +  zafcofiesen!* pro­
gramu.
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F O L IE  O K I E N N E
skuteczny sposób zabezpieczania 
mieszkań, wystaw i samochodów 
przed włamaniem, promieniami 
ultrafioletowymi, utratą ciepła 

i nadmiernym nasłonecznieniem. 
Zielona Góra, tel. 648-65

948-ź- :

, Sulechów (Baza STW) 
f tel: 20-83, telex .0432459

W O J E W O D A  Z I E L O W O G O R S K I

o g i a  s z a  K O N K U R S  
n a  s t a n o w i s k o  D  Y  R  E  K T O  R A.• *. . ■ vv.\vi XvX->.\vX\ .vX-xvx\\v;.x *

Wojewódzkiego Zarządu Melioracji i Gospodarki Wodnej
w Zielonej Górze

TYLKO Z NAMI SZYBKO NOWY SAMOCHÓD 
Polski FIAT 126p.,POLONEZ 
W WIELU DOGODNYCH SPOSOBACH SPRZEDAŻY
- ZA GOTÓWKĘ
- 40 % WPŁATY

pozostała kwota w 12 ratach plus odsetki 
(60 % w stosunku rocznym)

- 55 % WARTOŚCI SAMOCHODU w formie przedpłat,
po odbiorze samochodu dalsze spłaty 
w nieoprocentowanych ratach.

- ORAZ NAJNOWSZA FORMA SPRZEDAŻY 
OD 26.09.1991 r.
Polski FIAT 126p. wpłata 18.000.000 
+ 1.950.000 (odsetki i koszty manipulacyjne) 
pozostała kwota 12.000.000 na 6 rat po 2.000.000 zł. 
POLONEZ 
Wpłata 43.000.000
+ 3.900.000 (odsetki i koszty manipulacyjne) 
pozostała kwota 24.000.000 zł. na 6 rat po 4.000.000 zl,
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Warunki przystąpienia do konkursu:
-  wykształcenie wyższe techniczne lub ekonomiczne
-  staż pracy minimum 5 lat
-  preferowany wiek do 45 lat
-  dobry stan zdrowia 
Oferty winny zawierać:
-  kwestionariusz osobowy
-  odpis dyplomu ukończenia studiów
-  opinię zawodową z ostatniego miejsca pracy 
-życiorys
-  zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia
Oferty wraz z dokumentami należy składać w sekretariacie 
Wydziału Organizacji i Nadzoru Urzędu Wojewódzkiego w 
Zielonej Górze pokój nr 207 w terminie 14 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia. O terminie konkursu kandydaci 
zostaną powiadomieni indywidualnie. Zastrzega się prawo 
niekorzystania z oferty bez podania przyczyn.

LEKARZE STOMATOLODZY-Renata Grzybowska-Cichy, Jacek Cichy- przyjmują w poniedziałki, wtorki, czwartki, piątki 15.00-17.00 Leczenie: zachowawcze, chirurgiczne, protetyczne. Wykonujemy korony i mosty porcelanowe.Zielona Gora, ul. Jedności 82
934-Z

w Zielonej G ć r a  ul. Żtjłnta 2 3  
fd. 7 2 0 - 4 4  w godz. 8 .0 0 -1 5 .0 0 ZAPAMIĘTAJ 

TYLKO U NAS SAMOCHÓD NA DOGODNE RATY 
W sze lk ic h  inform acji udzielają p u n k ty  sp rz e d a ży  

s a m o c h o d ó w :

- Zielona Góra at. Wojska Polskiego 63 teł. 60-600 w. 206 
-Leszno ul. Rydzyńska tel. 20-42-12 
-Gostyń ul. Marchlewskiego 140a tel.20-035 
-Kościan ul. Śmigielska60 teł. 12-12-54
- Świebodzin ul. Ługowska 8 tel. 242-31

P o kcu  w c c a a d i harfowych:

-  l a d y  c M o d f i i c z e

•  r@ g a fy  d ś o d a k v t

-  k r ą f a k k c  w ę d i k

P P U  "A S S A 1
ZAPPASZA

AK-1008

REDAKCJA PRZEPRASZA ZA ZAISTNIAŁE BŁĘDY W 
PONIEDZIAŁKOWYM WYDANIU.S.C. M ETROPOLIS języki obce 

Zielona Góra, uLLicealna 9 
Kurs j. obcych: 

-angielski, niemiecki, hiszpański, 
norweski, francuski.

Wiek słuchaczy od 8 lat wzwyż. 
Początek kursów - 15.09.91r. 

Zapisy od 19.08.91, tel. 
54-22(9.00-15.00) ess-z

Z a p r a s z a  P a ń s t w a  n a  z a k u p y  

o f e r u j e m y :odżieź, konfekcje, obuwie, alkohole oraz inne napoje
Dla właścicieli sklepów umowy przedstawicielskie.

Czekamy pod adresami: 
Żagań. pl. Kilińskiego 1, tel. 27-12,34-49, tlx 433398, fax 729-49 

Głogów, ul. Merkurego 6 (Hala Targowa), tel. 33-86-58 
Lubin, ul. Ptasia 48, tel. 44-68-25 

Bolesławiec, ul. Sobieskiego 20, tel. 38-73 
Legnica, ul. Świerczewskiego 5, tel. 229-18, tlx 782205 

Jelenia Góra, ul. W olności 150, tel. 240-41
AK-1054

W s p ó ł p r a c a  z  n a m i  
T O  T W Ó J  s u k c e s

krajowych g importowanych
p o m p  w o d s i y c B i  t y p u  S f P M ,  P J M

btcb-w o  p o m p y  ^ ^ S s l n o w o  
typu @44), 049, ©■«©, O-lOO

pm-zą silnifc&w 
po d w o d n y ch  sagPwga&Sw {wm pawycJi

U D Z IE L A M Y  S E R W I S U  
G W A R A N C Y J N E M U )  1 P O G W A R A N C Y J N E G O ^ .

mMiM.

Przedsiębiorstwo Robót I Usług Budowlanych 
"BUDOPROJEKT 

Głogów, ul. Krochmalna 1a 
o g ł a s z a  w  d n i u  0 5 .0 9 .9 1  r. o  g o d z .1 Q .0 Q  

II p r z e t a r g  n a  n /w  s p r z ę t :o ra z
1. Giętarko-nożyce 422-0-17 2.857.834,-
2. Betoniarka BRS 500 529-0-16 25.966.398,-
3. Kruszarka do żużla 520-0*70 7.423.652,-
4. Pojemnik do betonu 604-0-42 3.718.120,-
5. Pojemnik do betonu 604 0 81 4.450.025,-
6. Żuraw budowlany ŻB-30-1

743-1-59 163.119.320,-
7. Zbiornik do cementu 604-0-15 5.349.288,-
8. Zbiornik do cementu 604-0-28 3.565.055,- 

: 9. Zbiornik do cementu 604-0-34 4.256.362,-
10. Przyczepa wywrotka 747-01-12 10.396.748,-
11. Naczepa do betonu 743-0-54 56.875.000,-
12. Ciągnik C 360 3P 746-0-1 13.955.997,- 

Wadium w wysokości 10 % ceny wywoławczej
należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa o godz. 9.00 

w dniu przetargu.
Oględzin w/w sprzętu można dokonywać j.w. 

od godz. 8.00 -14.00 w każdy dzień.
AK-1114

Ośrodek Wczasowy ZPS 
/dawniej WZGS/ w Lubniewicach 

woj. gorzowskie 
zaprasza we wrześniu br. 

grzybiarzy i wędkarzy na wypoczynek 
w damkach campingowych z wyżywieniem 

Czas pobytu i odpłatność do uzgodnienia 
z kierownikiem Ośrodka.

Telefon Lubniewice - 70-38 
i 39-50 Zielona Góra.

AK-1116

oferuje
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W miniony piątek „fachou;- 
°V” z jakiejś prywatnej firmy 
n® budynkach przy ul. T. Za­
wadzkiego „Zośki" zakładali 
kable do anten satelitarnych. 
Swoją robotę wykonali tak so­
lidnie, że dotychczasowe ante 
n\l zbiorcze na budynku z nu­
merami 34 — 38 przestały od­
bierać sygnały programów tele 
Wizyjnych. Mieszkańcy bloku, 
S(t<lząc iż zepsuły im się od­
biorniki, zupełnie niepotrzeb­
ne zamawiali wizyty speców 
°d telewizorów, którzy oczywiś 
c’e nie mogli pomóc. Ale za te 
wizyty trzeba było płacić. Cie 
at«e, kto wyrówna straty po­

niesione przez lokatorów?
(Łuk.)

Mowy z a k ł a d
*  C z e r w i e ń s k u

Majątek, jakim b. PGKiM w 
clelor*ei Górze dysponował w 
^rw ieósku został przekazany 

radowi Miasta i Gminy.Teraz 
świadczenie wszelkiego rodzą

Szkoły przed 
inauguracją

Rada Miasta i Gminy w Czer­
wieńsku przychyliła sią do wnios 
ku Zarządu Miasta i ze zwiększo­
nej subwencji, jaką urząd otrzy­
mał w czerwcu, znaczną kwotę 
przaznaczyła na remont obiek­
tów oświatowych. Na terenie gmi 
ny wszystkie obiekty zostały więc 
wyremontowane, albo są w trak­
cie prac wykończeniowych.

Wykonano poważny remont szko 
ły roaz malowanie przedszkola w  
Płotach, Dobiega końca remont 
przedszkola w Czerwieńsku a od­
malowano także miejscową szko­
łę.

Najpoważniejszy remont obiek­
tu szkolnego prowadzony jest w 
Nietkowicach, gdzie od kilkunastu 
lat nie wykonywano żadnych prac 

renowacyjnych i konserwacyjnych. 
Koszty remontu przekroczyły już 
sto milionów złotych. Wymiany 
wymagała cała instalacja elektry 
czna, część centralnego ogrzewa­
nia. Kotłownię trzeba było prze­
budować, odmalować ściany i sufi 
ty. Jedynie do tej ostatniej inwe­
stycji w  niewielkim stopniu dofim 
sowało Kuratorium Oświaty i Wy 
chowania w  Zielonej Górze.

Wszystkie remonty kosztowały 
ponad 150 milionów złotych.

(asp)

hi
k
Me Uslug komunalnych na tere- 

gminy, do niej należy.

ta gospodarki komunalnej 
*ku • e P°wo!any w Czerwień­
cie Jeszcze w bieżącym roku. Zaj 
kań S1<5 on utrzymaniem miesz-
9 ’ 'fróg, chodników, cmentarza, 
"■ a* oczyszczaniem miasta, 
^ s i a ł b y  także na siebie za 

_ '— uważa burmistrz, toteż 
W d z ie j ę ,  że stanowisko dyrek 
^ przypadnie komuś solidne- 
t0r *. Przedsiębiorczemu. Dyrek- 
H‘iar) 3eszcze jednak nie ma. I nie
l ur*1” 0. czy będzie to człowiek 

UrSU’ CZy też z P°ręczenia-• musi być wyposażony w 
Iuw:^led,nie i niezbędne do jeso
ciar,c Jono wania maszyny: śmie- 

> ładowarkę, ciągnik i przy 
,,t>a ' ZGKiM w Zielonej Górze 
8arn™?ry początek” ofiarowało 
bieCl] od do wywozu śmieci, O- 

też pojemniki. Należy 
Var lewać się, że z chwilą ot- 
"rieńu tak!ej jednostki w Czer- 
W ) u> kilkanaście osób będzie 

s,o otrzymać tu pracę. (asp)

Handel
p B a fftu ie

Na terenie gminy Czerwieńsk 
w ostatnim czasie znacznie zma­
lało zainteresowanie handlem i 
gastronomią. Najwięcej chętnych 
na wynajem lokali użytkowych
— jak nas poinformowano w U- 
rzędzie Miasta i Gminy — było 
we wrześniu, październiku i gru 
dniu roku ubiegłego. Porównując, 
obecnie jest ono minimalne, a 
część dzierżawców po prostu re­
zygnuje z tych działalności. Zwią 
zane jest to z dużą konkurencyj 
nością na miejscowym rynku, a 
tym samym z minimalną docho­
dowością wielu tutejszych han- 

idlowcdw. Jako tako wiedzie się 
tylko tym, którzy „otwierali” skie 
py w pierwszej kolejności, cho­
ciaż i oni nierzadko zmieniają 
profil działalności.

Brak jest także zainteresowa­
nia handlem i gastronomią w oko 
licznych wioskach.

Miejscowym potentatem nadal 
jest GS. (asp)

Fot. KRZYSZTOF MĘŻYŃSKI

Mis t r z o w s k i  l a u r
ty S. SKORUPSKIEJ

stt Drzonkowie odbyły się mi- 
C ^ tw a  Polski juniorek w pitj- 
sięj oju nowoczesnym i ogólnopol 
^ turniej klasyfikacyjny senio- 
w .1 Wśród juniorek wygrała za 
*a liczka Lumelu Zielona Gó- 
U»v'7' Sylwia Skorupska, która 

520ó pkt. Druga była 
®Ml ^ul*ma (Legia Warszawa) — 

a ^ e c ia  Joanna Dąbrowska 
łaj®.1*) — 4959. Kolejne miejsca 

J Joanna Chojniak (Legia) 
%9 ł • *wona Sroka (Lumel) — 

' Joanna Zakrzewska (Le-

Trzeba było słyszeć te „boje” 
staczane przez radnych na se­
sjach, gdy uchwalono budżet mia 
sta, później .w kwietniu br., po­
dział nadwyżki z 1990 r. To przy 
słowiowe dzielenie skóry na nie 
dźwiedziu, który jeszcze daleko 
w lesie. Tych 1T7 miliardów 275 
milionów złotych na 19.91 rok, 
wcale jeszcze w kasie miejskiej 
nie było. One „miały być”, suk­
cesywnie. Dostosowanie długiej 
listy potrzeb do tych miliardów, 
było wynikiem kompromisu, choć 
niekiedy przypominano słynne 
już dowodzenie o wyższości Świąt 
Bożego Narodzenia, nad Wielka­
nocą.

Potem już tylko z czujnością 
rasowego biznesmena wystarczyło 
śledzić rozwój wydarzeń, szczegół 
nie wpływu dochodów i „wypły 
wu” wydatków. Tak, aby do końca 
roku przetrwać. A już po I pół 
roczu potwierdziło się, że budżet 
uchwalono rzeczywiście bardziej 
„na przetrwanie”.

Zielona Góra jest jednym z 
niewielu miast w Polsce, które 
tak duży procent z budżetu (pra 
wie 30.) przeznacza na inwesty­
cje. Są to: oczyszczalnia ścieków, 
kompostownia odpadów, inwesty 
cje drogowe, gazociągi średnio­
prężne (te częściowo budowane 
są ze środków zakładu gazowni­
czego w Zgorzelcu), remont ka­
mieniczek na Starym Rynku, ba­
sen w Ochli, przedszkole na Ję- 
drzychowle i sporo dalszych, 
mniej kosztownych. W ciągu I pół 
rocza zapłacono za wykonane pra 
ce 17,1 miliarda — choć mniej 
niż połowę w stosunku do planu, 
nie dlatego, ie  były „tańsze”. Ro 
boty trwają, a faktury np. za te 
wykonane w czerwcu, wpłynęły 
w lipcu (czyli już w II półroczu: 
podobny poślizg w płaceniu do­
tyczy prawie wszystkich pozycji 
budżetu, w różnym procencie).

Niepokoi natomiast druga po 
inwestycjach, największa pozy­
cja budżetu — „gospodarka ko­

munalna”. W pierwszym półro­
czu wydano 18,6 miliarda tj. o 10 
proc. mniej niż planowano. Mia­
sto dokłada do komunalnych lo­
kali cztery razy tyle, ile płacą 
mieszkańcy i tę wykonano w ca 
łoścd. Ale nie wydano całej kwo­
ty przeznaczonej na remonty bu 
dynków. — Być moie ZGKiM 
przyzwyczaił się do narzekania na 
brak pieniędzy, a nie do pracy,.
— skomentował prezydent Roman 
Doganowski i dodał, że analiza 
realizacji budżetu przydaje się 
choćby dla takich spostrzeżeń i 
reagowania w porę.

Średnio w I połowie br. wy­
datki zrealizowano w 35,4 proc. 
Najwięcej, dokładnie 50 proc. tj. 
3,6 miliarda wydano na „ochronę 
zdrowia” — głównie na ośrodek 
rehabilitacji dla dzieci niepełno 
sprawnych przy ul. Głowackiego 
oraz na utrzymanie żłobków. Naj 
mniej zaś — 30 proc. (tj. ponad
2 miliardy) na „ppiekę społeczną” 
—• zastanawia to tym bardziej, że 
podobno tyle było potrzeb, a fun 
dusz zaplanowano znacznie „na 
wyrost”.

„Oświata i wychowanie” — czy
li głównie utrzymanie przedszko
li i samorządowej szkoły ekolo­
gicznej przy ul. Francuskiej ko­
sztowało miasto 12,5 miliarda, o
15 proc. mniej, niż przypadająca 
na półrocze połowa rocznej sumy. 
Na pozycje „kultura i sztuka" 
oraz „kultura fizyczna i sport” 
wydano odpowiednio 42 i 45 proc. 
(tj. 1,1 oraz 1,2 miliarda zł).

Po stronie dochodów natomiast 
charakterystyczną pozycją są do 
chody z mienia komunalnego, 
świadczące o aktywności zarzą­
dów budżetu. Wykonane zostały
o ponad połowę więcej, niż się 
spodziewano. A to dzięki korzy­
stniejszej sprzedaży nieruchomo­
ści. Np. część budynku b. KW 
sprzedano bankowi spółdzielcze­
mu za 5,5 miliarda, z czego mi­
liard „poszedł” na udziały — mia 
sto jest głównym udziałowcem, 
stąd nazwa Komunalny Bank Spół

dzielczy. „Inne dochody” wypa­
dły jeszcze lepiej — są w nich 
m.in. kwoty uzyskane „przy oka 
zji” przetargów na lokale. Jed­
nym z elementów przetargów by 
ło wpłacenie na rzecz miasta 
kwot, czasem niebagatelnych, jak 
w przypadku sklepu „Merirto” — 
200 milionów. Dodatkowe złotów 
ki przynoszą też oprocentowane 
lokaty terminowe — jeśli tylko 
zdarzy się w budżecie chwilowa 
nadwyżka, a miarę możliwości lo 
kowana jest w banku.

Nieco powyżej zaplanowanej 
sumy wpłynęło do miejskiej ka­
sy podatków i opłat. Zachodzące 
w naszym mieście przemiany 
własnościowe charakteryzują szcze 
golnie dwie pozycje dotyczące u- 
działu w podatku dochodowym: 
od tzw. osób prawnych (przedsię 
biorstwa) jest poniżej 20 proc. i 
ma tendencje spadkowe, a od tzw. 
osób fizycznych (firm prywatnych, 
spółek) — już przekroczył ilość 
spodziewaną dopiero na koniec 
roku. Nieco powyżej planu wy­
padł „udział w podatku od płac”, 
co, jak powiedział prezydent, o- 
znacza, że z tymi wynagrodzenia 
mi nie jest w  Zielonej Górze naj 
gorzej.

W sumie z realizacji budżetu 
za I półrocze władze są zadowo­
lone. Nie jest tak „ciasno” jak 
się obawiano. Dzięki temu, jak 
nas poinformował prezydent Do 
ganowski, być może uda się y/re­
szcie zakończyć „rozgrzebane” in 
westycje. Te, których dokończe­
nie, nie zmieściło się w planie 
na br. (choćby nawierzchnie w 
okolicach ul. Miłej, ul. Wyczółko 
wskiego). Jeśli dynamika wzrostu 
dochodów będzie podobna w II 
półroczu, to „miasto” sięgać bę­
dzie po kolejne pozycje z listy 
rezerwowej, a jest na niej sporo 
„pilnych” przedsięwzięć. „Trzeba 
będzie jednak nadal oszczędzać
— mówi prezydent Doganowski.
— Choćby ściemniacze ulic — są 
niezbędnym w tym celu wydat­
kiem. Nie chcemy, jak nasi po­
przednicy wyłączać co drugiej 
lampy. Gdy zamierzano włączyć 
je ponownie, okazało się, że wy­
macały naprawy, jej koszt rów 
na się sumie złotówek zaoszczę­
dzonych na mniejszym zużyciu 
energii”. (ew)

Tragiczny tydzień na drogach
Trzy osoby zabite i 41 rannych. 

Oto bilans ostatniego tygodnia w 
związku z nieprzestrzeganiem prze 
pisów drogowych, nieostrożnością 
pieszych i kierowców. Główne 
przyczyny wypadków to nadmier­
na prędkość i nieustępowanie pier 
wszeństwa przejazdu.

W poniedziałek, 19 bm. na dro­
dze Nowe Miasteczko — Lubin, 
kierujący samochodem osobowym 
ford, jadąc z nadmierną prędkoś­
cią zjechał na lewy pas drogi i do­
prowadził do czołowego zderzenia 
z volkswagenem. Dwie osoby po­
niosły śmierć, trzy zostały ranne.

W tym samym dniu w Zielonej 
Górze zdarzył się wypadek z wi­
ny kierowcy poloneza, który nie 
ustąpił pierwszeństwa przejazdu

motorowerzyście. Kierowca jedno 
śladu złamał żebro.

We wtorek zanotowano kolejny 
śmiertelny wypadek na drodze 
Kr2epielów — Głogów. Kierowca 
volkswagena nie zachował bez­
piecznej prędkości na mokrej na­
wierzchni. Stracił panowanie nad 
pojazdem i wjechał do rowu. 21 
bm. zdarzyły się dwa wypadki, 
w Starej Kopemi i w Mirocinie 
Dolnym. W efekcie których czte­
ry osoby doznały obrażeń ciała.

Tyle samo poszkodowanych 
było we czwartek. W tym dniu 
pierwszy wypadek zanotowano na 
trasie Nowogród Bobrzański — 
Lubsko, drugi w Żarach. Przyczy 
ną obu wypadków była nadmier­
na prędkość.

WCja , Poszczególnych konkuren- 
h kolejność była następująca. 

3j fcermierce: 1. J. Dąbrowska — 
Się ^ ycięstw  (1052 pkt.), 2. S. 
H0 ruPska — 28 (974), 3. Joanna 
tt Falska (Legia) -  21 (792). W 
■V. âniu: 1. Alina Vargas (Legia) 

“'26,83 (1112), 2. Joanna Za

4588.

T S r ska — 2.26,83 (1096) i 3. J.

Chojniak — 2.28,78. (1092). W 
strzelaniu: 1. E. Sulima — 191 
pkt. (1135), 2. S. Skorupska — 
191 (1135), 3. J. Chojniak -  182 
(1000). Bieg: 1. J. Dąbrowska — 
7.21,63 (1095), 2. E. Sulima — 
7.24,79 (1080), 3. J. Zakrzewska — 
7.25,28 (1075). Jazda konna: 1. J. 
Chojniak na „Kustoszu” — 1070 
pkt., 2. E. Sulima na „Azjacie” — 
1070 i 3. S. Skorupska na „Ni- 
strze” — 978 pkt.

W ogólnopolskim turnieju klasy 
fikacyjnym seniorów dominowa­
li... juniorzy, ubiegający się o pa­
szporty na mistrzostwa świata, 
które we wrześniu odbędą się w 
Barcelonie. W klasyfikacji koń­
cowej zwyciężył Piotr Makowski 
(Lumel Z. Góra) — 5244 pkt., 
przed kolegami klubowymi: An­
drzejem Stefankiem — 5219 i An 
drzejem Giiyńskini — 5203. Ko­
lejne miejsca zajęli: 4. Grzegorz 
Gauza (Legia) — 5191, 5. Grze-

Gorz Sądel (Lumel) — 51S5, 
6. Mateusz Nowicki (Legia) — 
5133. Warto dodać, że najlepszy 
wynik (5247 pkt.) uzyskała startu 
jąca poza konkursem... reprezen 
tantka Polski Anna Sulima (Lu­
mel). W poszczególnych konku­
rencjach czołowe lokaty zajęli. W 
szermierce: 1. Jacek Suszyński 
(Legia) — 44 zwycięstwa (1176 
pkt.), 2. Paweł Kapusta (Legia)
— 39 (1066), 3. Andrzej Stefanek 
(Lumel) — 35 (978). W pływaniu:
1. Marcin Horbacz (Lumel) — 
3.28,54 (1204 pkt.), 2. Andrzej Ste 
fanek — 3.29,97 (1193), 3. Mate­
usz Nowicki — 3.33,22 (1168), 
w strzelaniu: 1. A. Stefanek 192 
(1150), 2. P. Mąkowski 191 (1135), 

-3. A. Giżyński — 190 (1120), w bie 
gu: 1. P. Mąkowski — 13.14,56 
(1183), 2. E. Sądel — 13.16,18 
(1177), 3. Krzysztof Mielczarek 
(Legia) — 13.16,88 (1177), w jeź­
dzie konnej: 1. Tomasz Cygański 
(Lumel) na „Pilawie”, 2. Marcin 
Horbacz (Lumel) na „Azjacie” i 
3. Mateusz Nowicki (Legia) na 
„Dyktatorze” — wszyscy po 1100 
pkt.

W KLASIE OKRĘGOWEJ
W meczach drugiej rundy pił­

karskiej klasy okręgowego uzy­
skano następujące wyniki: Iskra 
Wymiarki — Budowlani Lubsko 
1:1, Garbarnia Leszno Górne — 
Victoria Szczaniec 2:1, Polmo Ko 
żuchów — Lechia II Zielona Gó­
ra 1:1, Dąb Przybyszów — Lech 
Sulechów 3:0, Bizon Bieganów — 
Piast Czerwieńsk 3:1, Grom Wol 
sztyn — Medyk Cibórz 1:1, Cari­
na Gubin — Dąb Kęblowo 2:1, 
Start Jasień — Sprotavia 1:2. 
Dąb P. 2 4 4:0
Grom 2 3 7:3
Sprotavia 2 3 5:4
Carina 2 3 5:4
Medyk * 2 3 5:4
Lechia II 2 3 2:1
Bizon 2 2 6:5
Victoria 2 2 3:3
Garbarnia 2 2 2:2
Iskra 2 2 2:2
Lech 2 2 2:3
Stal 2 1 2:3
Budowlani 2 1 2:3
Polmo 2 1 1:3
Piast 2 0 1:4
Dąb K. J O  3:8

ZIELONA GÓRA
„ESTRADA” — Hala Ludowa 

— 18.30 Następne 48 godzin (USA
15 1.)

„NEWA” — 17.30 Cobra (USA 35 U. 
19.30 Zdrada i zemsta (chiński 
15 1.)

„NYSA” — 15.30, 17.30 Rozpaczliwie 
szukając Susan (USA 15 1.), 19.39 
Wyznawca zla (USA 18 1.)

„WENUS" — 15.15 Odwet (USA 
15 1. premiera), 17.30, 19.30 Hu­
dson Hawk (USA 18 1„ premiera)

woj. zielonogórskie
BABIMOST — „Piast” —

Dzika namiętność (USA 18 1.),
Za siedmioma morzami (niem. 
bo), Żyć i umrzeć w Los Ange­
les (USA 18 1.)

GUBIN — „Iskra" —
Brazil (ang. 15 1.), Stowarzysze­
nie złoczyńców (fr. 15 1.), Va- 
bank (poi. 15 1.)

IŁOWA — „Śląsk” —
Zamieć (kan. 15 1.), Gonza wojo 
wnik (jap. 16 1,), Gliniarz do wy 
najęcia (USA 15 1.)

KARGOWA — „Światowid” — 
Ludzie koty (USA 18 1.), Kro­
kodyl Dundee II (USA 12 ł.)

KOŻUCHÓW — „Uciecha” —
17.45 Krokodyl Dundee (austr.
12 1.), 19,30 Uznany za niewinne 
go (USA 15 1., premiera)

KROSNO — „Wzgórze”
17. 19 Karate Kid II (USA 16 1.)

LUBSKO — „Patria” —
Porno (poi. 18 1,), Rybka zwana 
Wandą (ang. 15 1.), Kogel mogel 
(poi. 13 1.)

NOWOGRÓD — „Bóbr” —
Joy (fr. 18 !.), Obcy — decydu­
jące starcie (USA 15 1.)

NOWA SOL — „Odra” —
Nocne gry (USA 18 1.), Osaczone 
(USA 15 1.)

SŁAWA — „Żeglarz” —
.Fileroon i przyjaciele (poi. bo), 
Superglina (USA 15 1.), Kickbo- 
xer (USA 15 1.)

SZPROTAWA — „As” —
18 Żółtodziób (USA 15 1.), 20 Nie 
bezpieczne związki (USA 15 1.)

ŚWIEBODZIN -  „Przyjaźń” — 
Kopalnie króla Salomona (USA
12 1,), Śmiercionośna ślicznotkę 
(USA 18 1.)

WOLSZTYN — „Tatry” —
Interesy rodzinne (USA 15 1.), 
Małpia intryga (USA 15 1.)

ZBĄSZYN — „Obra” — 
nieczynne

ŻAGAŃ — „Meteor” —
18 Pretty woman (USA 15 1.)

ŻARY — „Pionier” —
19 Akt zemsty (USA 18 1.)

TEATR

W piątek fatalnie zakończyła 
się nieostrożna jazda motocykli­
sty jawy na drodze Szprotawa — 
Bobrzany. Podczas wyprzedzania 
pojazdu uderzył on najpierw w  
pług ciągnika, następnie w koło 
przyczepy samochodu ciężarowe­
go. Zmiażdżył obie nogi.

Podczas weekendu zanotowano 
cztery wypadki drogowe. W pier 
wszym dniu na drodze Sucha Doi 
na — Niegosławice, następnie Ba­
bimost — Nowe Kramsko, w niedzie 
lę — w okolicy Trzciela i Lcśnio 
wa Wielkiego. Sześć osób doznało 
obrażeń w tym jednego nietrzeź­
wego odwieziono do szpitala..

(asp)

LUBUS.KI TEATR w Zielonej Górze 
—• próby: 10 Facecje, Idiota i in 
ni, 12.30 Żona pana ministra, l ł
Ścisły nadzór, 20.30 Idiota i inni

O  GALERIE
AKT (czynna 10—17) -  Malarst­

wo, grafika, szkło, srebro.
BWA (czynne 11—17) — Włady­

sław Hasior 
PSP (czynna 11—18) — Malarstwe 

Leszka Kurka.
Klub MPiK (czynny 9—18) — 

Grafika Leszka Frey Witkowskiego 
Żarski Dom Kultury w Żarach 

(czynny 11—16) — Woj. Wystawa 
Fotograficzna Żary’91. Lech M°* 
rawsk< ART-AKT

APTEKI

Spotkania trzeciej rundy odbę­
dą się 31 sierpnia. A oto zestaw 
par: Sprotavia — Iskra, Dąb K.
— Stal, Medyk — Carina, Piast
— Grom, Lech — Bizon, yicto­
ria — Polmo, Budowlani — Gar­
barnia, Początek meczów godz. 
16. Natomiast 1 września o godz.
16 grać będą Lechia II i Dąb P.

in  RUNDA W KLASIE MW

31 sierpnia i 1 września odbędą 
się mecze piłkarskiej klasy mię­
dzy okręgowej. W trzeciej run­
dzie spotkań z drużyn wojewódz 
twa zielonogórskiego na własnym 
boisku wystąpi jedynie Promień 
Żary, który w sobotę o godzinie
17 podejmie Miedź II Legnica. W 
wyjazdowych spotkaniach wystą 
pią: Fadom Nowogród w Krobii 
z Krobianką, Unia Kunice w  Go 
styniu z Kanią.

MAREK STANISZEWSKI

DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:
Lubsko, ul. XX-leeia 
Nowa Sól, pl. Wyzwolenia 
Świebodzin, ul. 1 Maja 
Wolsztyn, ul 5 Stycznia 
Zielona Góra, ul. Pod Filarami 
Żagań, ul. Pomorska 
Żary, ul. Buczka

TELEFONY
Pogotowie Policyjne 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie Energetyczne 
Pogotowie Ciepłownicze 
Pogotowie Wodn,-Kan. 
Pogotowie Gazownicze 
Informacja PKS 
Informacja PKP 
Szpital Wojewódzki oentr. 
Bank Informacji 

Gospodarczej 
Przedsiębiorstw 

Bank Informacji Usługowej 
„VITA” Domowe Wizyty 

Lekarskie

997
998
999 
991
993
994 

221-81 
223-01
38-38
42-61

652-23
293-43

59-62

TAXI
ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórne
— dworzec 
—» bagażówki

52-37
226-67
226-65
228-23



Sierpniowa orgia
Od kilkunastu miesięcy jesteśmy świadkami upadku centralne 

(jo planowania gospodarczego, które królowało w  krajach „real 
nego socjalizmu. Bóg z  nimi (planowaniem oczywiście), chociaż 
dobrze by się stało gdyby choć cień tej marksistowskiej cieka­
wostki pojawił się w międzynarodowym ruchu sportowym. Oto 
w  ostatniej dekadzie sierpnia różne federacje, bez ładu i skła­
du, urządzają swoje święta. A to w Stuttgarcie mieli swoje mi 
strzostwą świata kolarze, w Tokio lekkoatleci, w Krakowie łucz 
nicy, w  Wiedniu, wioślarze, w Paryżu kajakarze. W Atenach 
rywalizował o medale europejski lud pływacki, a Zielonej 
Górze... akrobaci szybownicy. Do tego aż w peciakowym, San 
Antonio zielonogórzanin Arkadiusz Skrzypaszek zdobył tytuł 
absolutnego championa pięcioboju! Oj dużo tego, jak tui 10 
sierpniowych dni wzmocnionych wiadomościami z igrców mo­
skiewskich, bardziej na serio i ważnych od tych z lata 19S0... 
Nagromadzenie imprez, przy posusze „pustych weekendów”, nie­
co drażni, ale jednocześnie każdy kibic i telewidz szybko dostrze 
że jaką potęgą i siłą jest współczesny sport i jakimi wspania 
lymi widowiskami są zawody klasy lux. Wreszcie, z perspekty­
wy Polski, szybko zdajemy sobie sprawę, iż siermiężna i uboga 
technicznie TVP dotrzymuje kroku światu tylko z okazji bezpo- 
średnich transmisji sportowych. Warto bylo nie spać w nie- 
dzielną noc aby obejrzeć wspaniałą i złotą Wandę Panfil, jedno 
cześnie wiedząc, iż jakby w  Moskwie burzono (na przykładf 
mauzoleum Lenina to w TVP byłaby tylko pocztówka i ewentu­
alny telefoniczny głos redaktora Redlicha. Ot żiźń technicznych 

W’ ^ ó r zy  zgrzytają zębami oglądając dzienniki BBC i
CNN...

A  propos telewizji to strasznie podobał m i się sposób w jaki 
potraktowano, katastrofalne sportowo dia gospodarzy, łucznicze 
mistrzostwa świata w Krakowie. Wszystkie relacje trwały w 
sumie z  15 sekund, chociaż gdyby zawody odbywały się w Zim 
babwe to na pewno udał by się tam jeden z redaktorów Ma­
dejów...

Szybcy, niczym Carl Lewis na setkę, są także ludzie z polskiego 
sportowego światka żurnalistyki i działaczowstwa. Oto bowiem, pro 
szę Państwa mamy za pasem wybory do Sejmu i Senatu. Kan­
dydatów nam obrodziło, chociaż są kłopoty z ustaleniem przy­
należności partyjnej (obecnej). Wielokrotnie wspominany w 
tych felietonach adwokat-szermierz-prezes, Ryszard Parulski, 
staje w  wyborcze szranki pod sztandarem nurtu chrześcijańsko- 
narodowego. Inny mecenas, uprzednio spec piłkarski „Rzeczpo­
spolitej”, Michał Tomczak także kandyduje, podobnie mag tele­
wizyjnego szczypiorniaka, redaktor Zdzisław Zakrzewski. Za­
krzewski jest liberalno-demokratyczny o czym dowiedziałem się 
niedawno. Niezależny zaś jest kandydat na senatora (Bełchatów) 
słynny redaktor „Jagoda” Jagodziński jeden z piłkarskich fila­
rów przeglądu  Sportowego” i tropiciel wszelkich nieprawidło­
wości starej fizkulturnej nomenklatury... Oj sportowe to będą 
wybory i już dziś zacieram ręce, chociaż nie wiem czy normalny 
obywatel przeżyje w zdrouHu samą wyborczą kampanię. Poza 
tym w  stolicy wszyscy zdrowi...

JACEK KORCZAK-MLECZKO

« N ie g o ś c in n i»  s zc zy p io rn iś c i 
Sokoła G o rzó w

W Gorzowie odbył się turniej piiki ręcznej mężczyzn o puehar 
dyrektora Wydziału Infrastruktury Społecznej UW. Wystąpiły zespo­
ły: Wybrzeże Gdańsk (zabrakło trzech kadrowiczów: Arkadiusza Du- 
darefa, Eugeniusz Wenty i Grzegorza Subocza, którzy .grali w me­
czach reprezentacji), Energetyk Gryfino, XV Grambke Brema (Niem­
cy) i gorzowski Sokół.

A oto wyniki spotkań: Sokół — 
Wybrzeże 29:27, Sokół — TV Gram 
bke 31:28, Sokół — Energetyk 33:32, 
TV Grambke — Wybrzeże 29:26, 
TV Grambke — Energetyk 34:25, 
Wybrzeże — Energetyk 44:27. Tur­
niej wygrał Sokół 6 pkt. (bramki 
93:87), przed TV Grambke 4 pkt. 
91:79, Wybrzeżem 2 pkt. 97:85 i Ener 
getykiem 0 pkt. 84:116.

Najlepszym zawodnikiem uznano 
19-letniego Pawła Kaniowskiego 
(Sokół), bramkarzem — Michaela 
Mattke (TV Grambke), a królem 
strzelców został Jacek Gumiński 
(Sokół) — 24 bramki.

Sponsorami turnieju były: P.H.Z. 
„Gorex”, Westa, sklep Ćhick oraz 
p.p. Andrzej Tuszyński i Koman 
Stachowiak.

P A R A D A  T A B E L

W KLASIE MW
Do wczorajszych wyników w kia 

sie międzyokręgowej seniorów 
wkradł się błąd. Mecz Fadom No­
wogród — Chrobry IX Głogów zakoń 
czył się zwycięstwem gospodarzy 2:1. 
W tabeli Fadom zajmuje dziewiąte 
miejsce z dorobkiem 2 pkt. (bramki 
3:3), a rezerwy Chrobrego zamyka­
ją tabelę 0 pkt. (bramki 1:3). Za 
błąd przepraszamy.

KLASA OKRĘGOWA — 
GORZÓW 

Stoczniowiec II Barlinek — Spół 
dzielca Krzeszyce 4:0 (1:0), Osa­
dnik Myślibórz — Odra Górzyca 
2:1 (1:1), Dąb Dębno — Iskra Zem 
sko 4:2 (1:1), Stal Sulęcin — Budo 
wlani Murzynowo 4:3 (1:0), MLKS 
Słubice — Pogoń Skwierzyna 0:1 
(0:0), Remor Recz — Róża Różanki 
7:0 (1:0), Hanka Rzepin — Warta 
Międzychód 3:1 (3:0), Grunwald 
Choszczno — Koral Mostkowo 1:0 
(0:0).
Dąb Dębno 3 6 13:4
Ilanka Rzepin 3 5 7:3
Stal Sulęcin 2 4 7:3
Osadnik Myślibórz 3 4 4:3 
Warta Międzychód 3 3 9:4 
MLKS Słubice 3 3 6:4
Grunwald Choszczno

3 3 1:2
Spółdzielca Krzeszyce

3 3 3:5 
Remor Recz 3 2 10:9
Pogoń Skwierzyna 2 2 1:0 
Koral Mostkowo 3 2 6:8 
Odra Górzyca 3 1 3:7
Budowlani Murzynowo

3 1 6:10 
Iskra Zemsko 3 1 5:11
Róża Różanki 2 0 0:10

LIGA JUNIORÓW 
Grupa Wielkopolska 

(północna)
Światowid Łobez — Chemik Po­

lice 0:2, Arkonia Szczecin — Wielim 
Szczecinek 3:2, Energetyk Gryfino 
— Flota Świnoujście 0:3. Błękitni 
Stargard — Gwardia Koszalin 1:3, 
Stoczniowiec Barlinek — Ina Go­
leniów 4:1, Celuloza Kostrzyn —

Yictoria Sianów 2:0. Nie odbył się
mecz Pogoń Szczecin' — Stal Stocz
nia Szczecin (zły stan boiska). W za 
ległym spotkaniu Flota — Arkonia 
0:1.

TABELA
Chemik 3 6 13: 2
Stoczniowiec , 3 4 10: 3
Gwardia 2 4 7: 1
Pogoń 2 4 7: vl
Flota 3 4 6: 2
Arkonia 3 4 4: 2
Stal Slocznia 2 3 3: 2
Błękitni 3 3 7: 7
Wielim 3 2 7:12
Energetyk 3 2 3:8
Celuloza 3 2 2: 8
Światowid 3 0 3: 8
Ina 3 0 4:11
■yictoria 3 0 2:11

(południowa)
Stilon II Gorzów — Orzeł Biały 

Wałcz 2:0, Sparta Złotów — Lubu­
szanin Drezdenko 3:2, Stilon I Go­
rzów — Mieszko Gniezno 1:3, Polo 
nia Chodzież — Lech I Poznań 2:2, 
Olimpia II Poznań — Warta Poznań 
4:0, Polonia Pila — Lech II Poznań 
0:6. Mecz Olimpia I Poznań — TPS 
Winogrady został przełożony. Pauzo 
wała Warta Gorzów.

TABELA
Lech II 
Warta G.
Warta P.
Lech I
TPS Winogrady 
Olimpia II 
Olimpia I 
Stilon I 
Orzeł 
Stilon II 
Sparta 
Polonia Ch.
Lubuszanin 
Polonia P.

GRUPA MAKROREGIONU 
DOLNOŚLĄSKIEGO 

W inauguracyjnych spotkaniach 
klasy międzyokręgowej juniorów 
uzyskano następujące wyniki: Do­
zamet Nowa Sól — Zryw Ziel. Góra 
3:3, Lechia Ziel. Góra — Konfeks 
Legnica 3:1, Pogoń Góra — Chro­
bry Głogów 0:6, Stal Chocianów — 
Kania Gostyń 3:2, Zagłębie Lubin 
— Kuźnia Jawor 3:1, Miedź Legni­
ca — Górnik Złotoryja 3:1, Ravia 
Rawicz — Górnik Polkowice 3:1.

3 6 12:2
2 4 8:0
3 4 11:6
3 3 9:5
2 3 6:3
3 3 5:3
1 2 2:0
3 9 4:6
3 2 4:7
2 2 2:6
3 2 3:11
3 1 4:12
3 0 3:8
3 0 2:17

S r e b r o "  
P o l a k ó w  
w  s z t a f e t a c h

Skąpe, ale jakże radosne 
wieści nadeszły z San Anto­
nio (USA), gdsie odbywały się 
mistrzostwa świata w  pięciobo 
ju nowoczesnym. Po zwycięst 
wie Arkadiusza Skrzypaszka 
i drugim miejscu drużyny pol 
skiej, nasi zawodnicy postarali 
się o kolejny sukces.

W mistrzostwach sztafet wy 
grali Węgrzy 5341 pkt., przed 
Polską 5231 i Niemcami 5084. 
Kolejne miejsca zajęły Bułga­
ria 4942 pkt. i Hiszpania 4903.

Trzy medale Polaków w MS, 
to znakomity dorobek A. 
Skrzypaszka i jego kolegów z 
reprezentacji Macieja Czyżowi 
cza, Dariusza Goździaka i Da­
riusza Mejsnera.

w  f i n a l e  

n a  8 0 0  m

W lekkoatletycznych mistrzost­
wach świata, które odbywają się 
w Tokio (Japonia) rozdano medale 
w kolejnych konkurencjach. W bie 
gu na 10 km mężczyzn zwyciężył 
Moses Tanui (Kenia) przed swoim 
rodakiem Richardem Chelimo i 
Khalidem Skah (Maroko). Mistrzem 
świata w trójskoku został Kcnny 
Harrison (USA) — 17,78 m (najlep 
szy tegoroczny wynik na świecie), 
a dwunaste miejsce zajął Polak 
Andrzej Grabarczyk — 16,23. W rzu 
cie oszczepem rekord mistrzostw 
świata ustanowił Kimmo Kinnu- 
nen (Finlandia) — 90,82 m. Polak 
Piotr Piekarski zakwalifikował się 
do finału biegu na 800 m, zajmując 
czwarte miejsce w półfinale, z cza 
sem 1.47,14.

Wśród pań tytuły mistrzyń świa 
ta zdobyły: na 800 m kobiet — Li­
lia Narutdinowa (ZSRR) — 1.57,50 
i na 3000 m jej rodaczka Tatiana 
Dorowskich — 8.36,82.

Słynna Jackie Joyner-Kersee 
(USA), która wygrała w skoku w 
dal. wystartowała w 7-'boju. Po 
trzech konkurencjach prowadziła 
zdecydowanie, jednak doznała kon 
tuzji w biegu na 200 m i musiała 
się wycofać z konkurencji.

Z TAŚMY TELEXU
▲ Dwa rekordy świata ustano­

wiono w Edmonton podczas pływa 
ckich mistrzostw państw strefy Pa 
cyfiku. Amerykanin Jeff Kouse 
uzyskał rekordowy wynik na dy­
stansie 100 m st. grzbietowym 53,93 
sek. Natomiast Australijczyk Kieren 
Perkins przepłynął 800 m st. dow. 
w czasie 7.47,85.

A Na torze Spa-Francorchamps 
odbyły się wyścig Formuły I o 
Grand Prix Belgii. Triumfował 
mistrz świata Brazylijczyk Ayrton 
Senna przed Austriakiem Gerhar­
dem Bergerem i Brazylijczykiem 
Nelsonem Piąuetem.

A Amervkański pięściarz zawo­
dowy Larry Holmes wrócił na ring 
i nadal silnie bije. 41-letni bokser 
ski „dziadek” odniósł na ringu w 
Honolulu swoje 51 zwycięstwo w 
karierze zawodowca. Lawina cio­
sów jaka spadła na jego rywala — 
Amerykanina Michaela Greera za­
kończyła się nokautem przed koń­
cem czwartej rundy.

A W towarzyskim meczu bokser 
skim w Kielcach Polska wygrała z 
Anglią 16:6.

A W zakończonym w Spalę mię 
dzypaństwowym turnieju siatkarzy 
— o Memoriał Zygmunta Krausa 
zdecydowanie zwyciężyła Jugosła­
wia, która pokonała Czecho-Słowa 
cję 3:0. Drugie miejsce zajęła Poł 
ska zwyciężając Szwecję 3:0.

A W finale turnieju ATP w 
Waszyngtonie Czech Ivan Lcndl (nr 
2) gładko pokonał drugiego gracza 
na liście światowej — Szweda Ste­
fana Efiberga (nr 1) 6:3, 6:2.

A Na wodach Zatoki Gdańskiej 
zakończyły się mistrzostwa Europy 
juniorów w żeglarskiej klasie finn. 
Tytuł mistrzowski zdobył Hiszpan 
Xavier Garcia-Muret.

Porażka
Stilonu

W Poznaaiu odbył się mecz I 
rundy Pucharu Polski w koszyków 
ce kobiet, w którym Lech pokonał 
Stilon Gorzów 86:78 (48:37). Punkty 
dla poznanianek zdobyły: Karpierz 
24, Mrozińska 19, Barańska 16, Klatt 
7, Glapiak i Slotala po 6, Biegań­
ska 4, Klyszczyńska 3 i Roszyk 2, 
natomiast dla Stilonu: Szamyjer 24, 
Rutkowska 13, Oziembłowska 11, 
Wierzbicka 10, Cyfer 9, Stanisław 
ska 6, Kielmel 3 i Danielewlcz 2. 
Sędziowali: Antonijczuk 1 Szczerba 
(Wrocław).

Zawodniczki Lecha, które zajęły 
niższą lokatę w I lidze w sezonie 
1990/91, gościły Stilon. Zgodnie z 
regulaminem rozgrywek o awatv 
sie do dalszej rundy decydował je 
den mecz. A zatem gorzowianki za 
burtą PP. M. S.

Trójka Polaków «postrachem» 
rywali w mistrzostwach świata

Nadal znakomicie spisują się reprezentanci Polski podczas IV mis­
trzostw świata w akrobacji szybowcowej, które odbywają się w pod- 
sdelonogórskim Przylepie. Po trzech konkurencjach na czele trójka bia 
ło-czerwonych z niezmordowanym Jerzym Makulą.

W trzeciej konkurencji mis­
trzostw świata (I wiązanka obowią 
zkoWa nieznana), zwyciężył Tade­
usz Mężyk — 1598,8 pkt., przed 
Jerzym Makulą — 1521,5 i Mar­
kiem Hernikiem — 1521,2 (wszyscy 
Polska). Czwarte miejsce zajął 
Sandor Katona (Węgry) — 1456.1 
startujący także na „Swifcie”. Pią 
ty był Amerykanin Steven Coan — 
1432,8 na szybowcu „Windex 1200'1.

Z pozostałych reprezentantów Pol 
ski: 7. Marian Bednorz — 1410,1, 
15. Adam Michałowski — 1321.5 i 
23. Wacław Sieczkowski — 1182,1.

Po trzech konkurencjach prowa­
dzi J. Makula — 6035,9 przed T. 
Mężykiem — 5975,0 i M. Herni­
kiem — 5948,4. W ezolowtj dzie­
siątce są także: S. Coan (USA) — 
5682,3, M. Bednorz (Polska) — 
5625,6, Marlin Schue.-mann (Niem­

cy) — 5614,3 na „MU 28”, 
Gafner (Szwajcaria) — jjtt.
szybowcu „Celstar GA 1 G • , ri 
bert Jaenscb (Niemcy) —
„LO 100”, Helmut Fendt 
cy) -  5535.2 na „MU 28” 1 
Michałowski (Polska) — K®*0 
„Swifcie”.

Wczoraj rozgrywana była 
ta konkurencja (II wiązanka 
wiązkowa znana), a dziś 
zanka dowolna. C zj., Jude* aura okaże się łaskawa d»a 
stników mistrzostw? ^  5.

O g ó l n o p o l s k i e  k r y t e r i a  u l i c z n e

Li. Startuje 48. Tour de
Nie umilkły jeszcze echa mistrzostw świata w kolarstwie, które 

odbyły się w Stuttgarcie, a sympatyków tej dyscypliny sportu ocze­
kują kolejne wielkie emocje. Tym razem czołowi zawodnicy z kraju 
i zagranicy, rywalizować będą w 48 Tour de Pologne.

n a ­ganów). Wyścig juniorów 

Krzysztof Jaroszuk (Trasa

,•). Wyścig juniorów • 
szych (24 km) wygrał Robert y  fc.,) 
ta

Od 30 sierpnia (prolog na trasie 
wokół Gdańska) do 7 września (me 
ta w Kaliszu) ścigać się będą za­
wodnicy następujących ekip: Koro­
na Kielce, Elpis-Taxor Warta (wy­
stąpią w tej drużynie kolarze z 
Częstochowy i Lublina), OZKol. 
Katowice, Bubel-Sonia (pod 
tą tajemniczą nazwą wystą­
pi Górnik Wałbrzych), OZKol. 
Wałbrzych, Agromel Toruń, OZKol. 
Wrocław. Włókniarz Kalisz. JZS 
Jelcz, Legia Warszawa, Orzeł- 
WAM Łódź, Społem Łódź, Ogni- 
wo-Romet Bydgoszcz, Pomorze Star 
gard. Drużynę OZKol. Gorzów re­
prezentować będą: zawodnicy Or­
ląt Gorzów i POM Strzelce Kra­
jeńskie. A oto skład ekipy: Jan 
Korzyniewski i Krzysztof Bielaw 
skl (Orlęta), Ireneusz Pacyniak, 
Krzysztof Ślęzak, Mariusz Ryś i 
Adam Maćkowiak oraz rezerwowy 
Dariusz Nowicki (POM). W zespo­
le Górnika Polkowice wystąpią: Pa 
wel Czopek, Waldemar Augusty­
niak. Marek Kosiński, Robert Kra­
jewski. Bogdan Makuchowski ! 
Zdzisław Komisaruk. Nie wystąpi 
piąty kolarz MS, Jacek Bodyk, któ­

ry finalizuje zagraniczny kontrakt. 
Niepewny jest także udział Zbig­
niewa Sprucha (Trasa Zielona Gó­
ra). Z ekip zagranicznych najsil­
niejszy skład przysyła ZSRR. W 
drużynie Wiktora Kapitanowa. 
awizowany jest występ zwycięzcy 
tegorocznego Wyścigu Pokoju i mi­
strza świata amatorów Wiktora 
Rjaksińskiego! Zgłoszenia przysła­
ły także: CSRF, Maroko, Niemcy i 
Norwegia.

Na każdym etapie suma nagród 
wyniesie 11 raln złotych, a na zwy 
cięzcę wyścigu czeka koreański sa­
mochód hyundai. Czytelnicy „Gaze­
ty Nowej” będą mogli z bliska 
przyjrzeć się kolarzom, gdyż me­
tę IV i V etapu zlokalizowano w 
Gorzowie i Z. Górze, natomiast w 
Lubinie — lotny finisz. Do tematu 
powrócimy w jutrzejszym wyda­
niu „GN”.

•  W Strzelcach Krajeńskich od 
bylo się kryterium uliczne z okazji 
II Igrzysk Solidarności. Rywalizo­
wało ok. 100 zawodników. Wśród 
młodzików (12 km) wygrał Daniel 
Czajkowski (Gryf Szczecin), a szós­
ty był Tomasz Kiendyś (Bizon Bie-

’cn Km; wygrai i w -  -  fc,
(Romet Jastrowie), czwart, • 

. . .  zysztof Jaroszuk (Trasa i-1
Góra), a szósty Krzysztof 3/ T. - i aoni nrzy SU .

43 KP
par‘B'!
skie)-

(POM). Juniorzy i seniorzy 
li się wspólnie na dystansie 
Wśród juniorów wygrał 
Gil (POM Strzelce Krajeńs.- 
w kategorii seniorów jego jy- 
wy kolega — Mariusz Ryś- u 
nowo wygrał POM.

W kryterium ulicznym w * jnj- 
dogórze startowało 178 zaWPrZf' 
ków. Wśród „żaków” wygra1 „,r0t- 
myslaw Brzezicki (Dolmel j. 
law), a szósty był Przemyśla" c 
kowiak (Trasa), w kat. ,lT1 „ mać' 
najlepiej spisa! się Marcin ' j rZeci 
czukiewicz (Moto Jelcz). ® 
był Waldemar Konieczko (* spj- 
najlepiej w kat. juniorów 
sal się Krzysztof Stasiak (TJ®,- z0K 
a czwarty był Krzysztof  ̂ vgral 
(Trasa). Wyścig juniorów w  
Mirosław Gicraeki (Dolmel), _p|. 
ci byt Janusz Pytlak (G<5rm"ior,y.'- 
kowice), natomiast wśród sC -■yiot1’ 
zwyciężył Marek Wrona jer'1 
Jelcz) przed Pawiem 
(Górnik P.). Drużynowo vVp“iico' 
ekipa Moto Jelcza, Górnik 1 ^  
wice — czwarte miejsce, a Ti
piąte.

MAREK STANISZ#

11 I g r z y s k a  „ S o l i d a r n o ś c i ” - G o r z ó w  * 9 1

Takiej imprezy jak w ostatnią sobotę 24 bm. dawno jui nie bylo na 
stadionie OSiR-u w Słubicach, ale padły tu też świetne rezultaty np. 
dyski szybowały poza granicę 60 metrów. Nieczęsto też dopinguje lek­
koatletów około tysiąca kibiców. Większość rozegranych tu II Igrzysk 
„Solidarności” — Gorzów ’91 konkurencji zaliczana była do Grand Prix 
PZLA.

dme miejsce zajął R o b e rt P* 
ski z AZS Gorzów — 44.44m- g 

Dobrym rezultatem — 1 \  [<|if 
wygrał pchnięcie kulą Hel*nU pruf'- 
ger z Chemika Kędzierzyn- 
— Marek Stolarczyk z Z.a® gobeV

Organizatorzy zapewnili b3rdzo 
dobrą obsadę. W zawodach starto­
wało ponad 100 zawodników z 19 klu 
bów. w tym przebywająca w Polsce 
11 osobowa ekipa biegaczy i skocz 
ków wzwyż ze Zjednoczonych Emira 
tów Arabskich (trenująca pod kie 
runkiem Edwarda Czernika), 5 oso 
bowa reprezentacja młodzieżowa Lit 
wy w chodzie i 7 lekkoatletów z 
Wo-oneża z Federacji Rosyjskiej.

W chodzie na 10 km mężczyzn 
Grzegorz Miller z Lechii Gdańsk — 
wicemistrz Europy juniorów — uzy 
skał czas 41.18,75 wyprzedzając swe 
go brata Jncka — 41.19.54 i zawod­
nika w;leńskiego Edarasa Kaselisa 
— 42.08,00. Najlepszym z zawodni­
ków Słubickiego Lubusza był skla­
syfikowany na 6 pozycji Arkadiusz 
Rudnicki — 42.51.00. a dziewiąty — 
junior młodszy Marek Uupko — 
45.02.00

Chód kobiet na 5000 metrów wy­
grała Dorota Woda — Wawel Kra­

k ó w — 23.21.51, przed Mariolą K*n 
kowską — Flotą Gdynia —'23.22 15 
i Kazimierą Mosio — OSiR M r' •: 
— 23.25.74. Zawodnicy Lubusza: 6. 
Katarzyna Kiba — 24,09,00. 9. Agnie 
szka Matuszewska — 24.49,72 11. Ma 
ja Kiba — 26.49,00.

Polscy dyskoboliścl w tym roku 
chyba spóźnili się z wysoką formą, 
ale dzięki temu jej szczyt wypadł 
właśnie w Słubicach. Wśród pań 
wygrała Renata Katewicz ze Startu 
JLódż — wielokrotna mistrzyni i 
rekordzistka Polski. Po raz pierw­
szy od dwóch lat rzuciła ponad 60 
m uzyskując — 60,42 m.

Klasę swą notwie^dzi? mistrz Pol 
ski w dysku Jacek Strychalski — Le 
gia Warszawa—rzucając 61,56 m. 
Drugi by} Marek Mijkrzak — Che
mik Kędzierzyn — 59,40 m. a trzeci

arek Z?c*:'ęv>:e L*-t-
bin — 57,08 m. Powtórzyła się wiec 
kolejność z mistrzostw Polski. Sió-

bin uzyskał 16,03. a trzeci 4*
Piotrowski — AZS Gorzów — 

Wszystkie pozostałe
-nie zaliczane do Grand nyt

’,jedn° ti'
j.. 'iratów .Ar ’ r'tich. N-^"^ 56?' 
najszybszy był Darek Sasd fr

wszysiKie puzoaiiiiy p;.;s . 
—nie zaliczane do Grand nny:'5 
wygrali zawodnicy Zjedn0SOO^-jgj.

- i?d ri  który wyprzedził Wiesi3 gjiib;'
radowskiego — Lubusz 56.8̂
ce (wicemistrza OSM) —
Mahmcda Rasia — ZEA ,cjeP'

tf*.................... (ZEA) s
od Siergiejem Agupowcr": ■ s
cża -  8.53,63 i Said Ab® vo*

Josef Achmcd
przód
roneża — x ^
(ZEA) — 8.54,27. Na  ̂ 400 
spośród dwóch startujący01 gae 
czy z ZEA wygrał Sułtan
sł.22. . ,u y

W skoku wzwyż Kadi* iro\'r. 
(ZEA) skoczył 190 cm, sfr
z reprezentacji Ibraehim .
180 cm, a trzeci był Bartosz .a 
wski — Warszawianka Wars 
160 cm.

Imprezy rangi mistrzostw świata i Europy zdominowały w ponie­
działek strony sportowe „Gazety Nowej”. Zabrakło miejsei na szcze­
gółowe relacje z meczów I ligi żużlowej i rezultaty meczów w II li­
dze. Dziś nadrabiamy te zaległości prezentując statystykę spotkań Unia 
Tarnów — KS Morawski Zielona Córa i Motor Lublin — Stal Gorzów.

Tarnów: 1. Nilsen (72,60), Shirra, 
Zarzecki, Cicrniak (t) — 2:4, 2. Kuż 
dżał (73,09), Lcśniowski, Huszcza, 
Dudek — 5:1 (7:5), 3. Gunnestad 
(72,33), Sehnciderwind, J. Rempała, 
Szańczuk — 3:3 (10:8), 4. Nilsen 
(72,91), Kużdżał, Zarzecki, Lcśniow 
ski — 2:4 (12:12), 5. Huszcza (73,68), 
Blażejczak, J. Rempała, Schneider 
wind — 1:5 (13:17), 6. Shirra (72,34), 
Gunnestad, Cierniak, Szańczuk — 
4:2 (17:19), 7. Nilsen (72,39), J. Rem 
pała, Schneiderwind, Zarzecki — 3:3 
(20:22), 8. Huszcza (73,28), Szymko­
wiak, Shirra, Cierniak — 1:5 
(21:27), 9. Gunnestad (72,52), Leśnio 
wski, Kużdżał, Szańczuk — 3:3 
(24:30), 10. Błażejeżak (73,77), Nil­
sen, J. Rempała, Łukasik (d) — 1:5 
(25:35), 11. Huszcza (74,15), Szymko­
wiak, Shirra, Leśniowski — 1:5, 
(26:40), 12. Blażejczak (73,93), Schnei 
derwind, Kużdżał, Gunnestad (d) — 
3:3 (29:43), 13. Szymkowiak (73,31), 
J. Rempała, G. Rempała, Huszcza 
(w) — 3:3 (32:46), 14. Blażejczak 
(74,16), Kużdżał, Nilsen, Schneider­
wind — 2:4 (34:50), 15. Szymkowiak 
(73,04), Gunnestad, Shirra, G. Rem 
pala — 1:5 (35:55).

Lublin: 1. Adams (71,45), Muszyn

ski, Lausch, Hućko — 1:5, 2. Kępa 
(71,60), Mordel, Kocso, Okupski — 
5:1 (10:2), 3. Śledź (70,31), Świst, Pa 
luch, Pawelee — 3:3 (13:5), 4. Kępa 
(71,46), Mordel, Świst, Lausch — 5:1 
(18:6), 5. Kasper (71,34), Kocso, Sledż. 
Lausch (w) — 4:2 • (22:8), Świst 
(73,69), Adams, Kocso, Muszyński 
(u) — 2:4 (24:12), 7. Siedź (73,23), 
Kasper, Lausch, Hućko — 5:1 
(29:13), 8. Adams (72.93), Kocso, Mu 
szyński. Okupski — 4:2 (33:15), 9. 
Kę«a (72,83), Mordel, Świst, Paluch 
— 5:1 (38:16), 10. Sledż (72,69), Kas­
per, Lausch, Franczyszyn (t) — 5:1 
(43:17), 11. Adams (72,58), Mordel, 
Kocso, Paluch — 5:1 (48:18), 12. Kę 
pa (74,85), Pawelec, Hućko, Świst 
(u) — 5:1 (53:19). 13. Śledź (72,21), 
Kocso, Głogowski, Gała — 4.2 
(57:21), 14. Kępa (73,44), Franczyszyn, 
Pawelec, Lausch — 4:2 (61:23), 15. 
Adams (71,45), Paluch, MSrdel, Ga 
ła (d) — 4:2 (65:25).
WŁÓKNIARZ NA CZELE II LIGI

W zaległych meczach II ligi, które 
odbyły się w ubiegłym tygodniu 
Włókniarz Częstochowa pokonał 
Ostrovię 63:26, a Śląsk Świętochło 
wice uległ Kolejarzowi Opole 40:30.
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